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Bokserzy remisują z Węgrami 


Poniedziałek Dziś 6 stres 


Rok IV 


Warszawa, 18 października 1948 r. 


Pół miliona młodzieży nu szlakach maurszowyć 


Nikłe zwycięstwo na stadionie WP 


IĘKSZOŚĆ widzów, zfromadzonych w niedzielę na stadionie WP 

w Warszawie nie zdawała sobie zapewne sprawy, e jak wielką 
stawkę toczy się bój! Szło ni mniej mi więcej tylko o rozwiązanie pro- 
biemu, komu w klasyfikacji europejskiego futbolu należy się... drugie 
miejsce od końca. Driś jest on rozstrzygnięty. Wiemy, że nie polaka piłka 
zamyka ogonek. Zaszczyt ten przypada Finom, którzy są, mimo skromnej 
przegranej 0:1, jednak od nas wyraźnie słabsi. Pozostaje do rozstrzygnię- 
cia jeszcze kwestia, czy może mamy równych sobie. Pesymiści twierdzą, 
że nie, optymiści wskazują jeszcze na Bułgarów. Zrezygnujemy z rozstrzyg- 
aięcia tego sporu. 


Widownia warszawska była wczo- — 

raj tak rozczarowana, iż zdobyła się chodzi o co innego. Chodzi o stył i 
nawet na wyraźną demonstrację prze sposób gry Podczas gdy w Chorzowie 
ciw własnej Se». ad ka PO mieliómy jedenastu chłopaków, zacho 
rzerwie wracała na boisko. Nam. i ; 

piere z Chorzowa” wydawała BIAL SRYBŁ AT e): 
się za żywiołowa erupcja wynikiem 
przewrażliwionych uczuć. Słusznie za 


pytał bowiem mój towarzysz miedoli R k d e 
katewickiej; — Ciekaw jestem, jak, e O r 
Dolnego- Śląska 


wobec tego reagowała by ta nasza, 
publiczność waręgawska, gdyby znala- | 
zła się na meczu z Rumunami? | 


a NATT | 
Rekordową iloécią startujących 
poszczycić się może na podstawie 
dotychczasowych meldunków wo- 
jewództwo Dolno - Śląskie, w któ 
rym wzięło udział w marszu 
75.465 osób, w tym 16.582 kobiety. 


NIE RZUCAJ KAMIENIEM 


Wszystkich tych, którzy zmuszeni 
byli przed tygodniem ogramiczyć się 
jedynie do sluchania transmisji radio- 
wej możemy zapewnić, że pokaz 
wczorajszy był artyzmem w stosunku W samym Wrocławiu startowało 
do tege, co działo się przed siedmiu | 17.755 mężczyzn, w tym 2.755 ko- 
dniami, toteż zapewne ku rozczarowa / biet 
niu licznych naszych Czytelników, ł 
którzy obecnością swą zaszczycili 
mecz z Finlandią, krytyka będzie A 
godmiejsza, niż oczekują, 


Nie należy przesadzać, Rozumiemy 
ból i gniew wobec zawodu, — tym 
bardziej, że zaczęło się tak pięknie i 
odpowiednio do tego wzmogły się też 
apetyty, — ale bądźmy obiektywni. 
Reprezentacja nasza wygrała wpraw- 
dzie po ciężkich cierpieniach zaled- 
wie 1:0, ale zwycięstwo jej było aż, 
aadto zasłużone. Gdyby wynik 
brzmiał 3 — 4 do zera Finowie rów 
nież mie mogli by mieć pretensji do 
losu, gdyż jako dobrzy sportowcy sa- 
mi zdają sobie sprawę, że skromny 
rezultat był w większej mierze kwe- 
stią szczęścia, niż ich zasługi. Nie 
przypominam sobie, bym na jakimkol 
wiek meczu w ostatnich latach wi- 
dział tak wielką ilość popczeczek, 
które uratowały bramkarza fińskłego 
w okresie, w którym gra jego bynaj- 


. RE EE GE KIRK W ja. ki W IEEE 


lekkoutlełów 


O PRÓBIE wielkiego sportu, jaki pokazali nam w Warszawie 

i Łodzł radzieccy piłkarze ręczni, przyszła kolej na lekkoatle- 
tów, których doborowa stawka wchodzi również w skład 86-050- 
bowego zespołu sportowców Z. S. R. R., od kilku dni przbywają- 
cego na naszych ziemiach. Dzięki ich pobytowi, i ich nieprzecięt- 
nym walorom, sport nasz ma możność odniesienia poważnych ko- 
rzyści, zdobycia i być może, co jest oczywiscie nader wskazane, 
przyswojenia sobie stylu i systemu zaprawy I treningu naszych go- 
ści, z których wielu stanowi ekstraklasę światową, a nie rzadko, je- 
śli chodzi o sport wyczynowy — znajduje się ma liście rekordzistów 
świata, 


Kunsat piłkarzy ręcznych mie da się nych zalet treścią tych zwycięstw jes 
w polni oddać w fachowych lecz krót- przede wszystkim nadzwyczajne przygo- 
kich sprawoadaniech pomeczowych. Za. towanie kondycyjne i techniczne. Tak 
starawialiimy się wielokrotnie, czyiu właśnie wyobrażamy sobie przygobowa- 
właściwie można wytłumaczyć te beza. nie rzetelnych sportowców, które na 
pelacyjne zwycięstwa piłkarzy radziec- ipewno nigdy nie jest improwizację, lecz 
kich już nie nad naszymi zespołami, | *Ytyczone według systemu i plenu kon- 
lecz przecież także nad np. czechosło. | sdkwentnie dąży do osiągnigcia tych 
wackiini, które należą dô najlepszych w | wyżyn które nem włećnie zademonstro- 
Eawopie? Sędzimy, że obok tych i in | wali nasi goście. 
> : Podobnie lekkoatleci, których obzer- 
wowaliany w ub. piątck i soboto w 
Warszawie, a których zobaczą także in- 
ne nasze więkeze miasta, Oczywiście mu 
szą istnieć odpowiednie warunki fizy- 
cme. Takich ludzi ma Związek Radzie- 
jeki rezerwuar nieprzebreny. Ale wiemy 
iteż, że najlepsze nawet warurki fizyce 
|ne nie pozwola jednak jeszcze na usta- 
|lanie rekordów światowych, które wśród 
| lekkoatletów radziediich nie należą do 
j | rzadkości, a z rekordów tych nie jeden 

mode być jeszcze bardziej wycrubowa- 

ny. I tu więc podobnie, jak w piłce rę- 
cznej, dominuje mądra myól przepro- 
wadzania zaprawy inteneywnej i rzetel- 
nej. Ona to daje technikę, wytrzyma- 
| tość, styl wreszcie, co wszystko razem, 


i (obserwując w lekkomidetów 
zwyc.ęstwo 


Lekkoatleci radzieccy w marszu „Szlakami Zwycięstw”, przechodzą właśnie most 
Poniatowskiego w Warszawie. W pierwszym szeregu maszerują od lewej: Czu- 
=" Jina; Dumbudze, Amidrejewa i Siewriukcwa 
7 Foto Franckowiuk — API 
DESANT SCEPLA "2 Węgrami 
KATOWICE, 17.10 (Tel. wł.). Niespo- 
dziewany desant siatkarzy węgierskiego 
Csepla spowodował, że w Katowicach 
na meczu Csepel — Zgodu było zaled- 
wie 15 osób. Zgoda wygrywa 3:2, Drugi 
występ, który miał miejsce w Gliwicach 
zakończył się zwycięztwem Csepła nad 
AZS 3:1. 


w Budapeszcie 


IERWSZA wczesno powakacyjna międzynarodowa próba na- 
szych bokserów na trudnym terenie Budapesztu wypadła nie- 
źle. Z jedną z silniejszych ósemex Europy, z reprezentacją Węgier 
uzyskaliśmy remis 8:8. 

Kasperczak przegrał z Bednai'em, Grzywocz wygrał z 
them, Antkiewicz wyśrał z Fehercm, Czortek przegrał w 1 r. przez 
t k. o. (rozcięty łuk brwiowy) z Budai'em, Chychła wygrał z Be- 
ne Il, Zagórski przegrał w 2 r. przez t k. o. z Pappem, Szymura 
wygrał z Copoesi, Klimecki przegrał z Bene III. Walki wprawdzie 
nie stały na zbyt wysokim poziomie, lecz były zacięte. Najlcpszyimm 
bokserem całej 16-tki był Chychła. 

Węgrzy liczyli przed meczem z cała pewnością na 
swoich barw 10:6. Liczyli się jedynie ze zwycięstwami 
cza, Chychły i ew, Szymury. Ósemka polska podobała się w Buda- 


Horwa- 


wydaniu 
w, Ras ZSRR — ckłada doprawdy ręce do o- 

Antkiewi- AR 

n ; . h Tan" i su j bs: iej na str. 4. 

peszcie, mimo, iż walki nie stały na zbyt wysokim poziomie. Trze- Opisujeny to obszerniej 


ba podkreślić, iż nasi pięściarze odbyli bardzo męcząca 23-godzin= STARY, ALE JARY 


ną podróż i niestety przybyli do Budapesztn dopiero w przeddzień LONDYN (Obst. wl). „Latający 
meczu, Ale to już nie ich wina. Bask“ — 50-letni Francuz Borotra, 
| Szczegółową relację telefoniczną z przebiegn spotkania naszego |' utrzymał tytuł mistrza tenisowego 


Anglii na kortach krytych, bijąc w fi- 


nale znanego w` Warszawie Anglika 


| specjalnego wysłannika red. K. Gryżewskiego podajemy na sir. 4-ej. 


Znakomita miotaczka radziecka Sewriu. 
kawas demonstruje wspaniały styl wy- 
rzutu kuli, która ląduje w okolicach 
14 m. Gdyby Sewriukowu startowała na 


Eista 


nie próżnuje 


KRAKÓW, 17.10 (Tel. wł). Wista — re- 
prezentacja OW Kraków 8:1 (1:1). Karzy- 
stając z wolnego terminu, ligowa Wisla, 
występując ber Jurowicza, Kohuta i Gra- 
cza, rozegrała zawody towarzyskie z re- 
prezentacją OW Kraków, zwyciężając za- 
służenie 8:1. 


mniej nie wzbudzała zaufania. 


w porównaniu z meczem rumuń- Przed sekundę Gracz wypuścił celną bombę ma bramkę Finów. Ale niezawodny 
skim poprawa była bezwzględnie Wi* | Sarnola ostatnim wysiłkiem odparował piłkę na poprzeczkę, a ta z kolei wyrzu- 
doczna. Pamiętamy naturalnie, że i cila ją na róg 
przeciwnik był innego gatunku, ale Foto Franckowiak — API 

w sobotę rozpoczęła się | runda| 
rozgrywek a mistrzostwo kl. B KOZPR w 
siatkówce męskiej, do której zgłosiło 
się 12 drużyn. 


BOMB Z 


Sezon kolarski w Krakowie zamknię: | 
ty został w niedzielę wyścigami na szo-' 
sie Kraków — Słomniki. W wyścigu na” 
dyst. 40 km dia zawodników licencjono- 
‘wanych pierwsze ‘miejsce zajął Sionina 
(KTK) 1:13,4. Wyścig dla kartowiczów na 
dyst. 20 km wygrał Jergusz (legia) 39,20. 
W kat. turystycznej (10 km) pierwszy przy- 
był do mety Skorusz (Legia) 22 min. Wy- 
ścig pań na dyst. 5 km wygrała Kruko- 
wa (KTK) 8:42. 


Reprezentacje pil. 
karska Finlandii na 
Stadionie Wojska 
Polskiego w War. 
szawie w czasie gra 
nia hymnów naro- 
dowych. Zespół go- 
ści uległ naszej jo 
denastce 0:1, poka 
zał jednak grę fa: 
i prłną ambicji 
Foto 
Franckowial—A1 


% Piata niedziela mistrzostw ki. A kra- 
kowskiego ZPN: Łobzowianka — Wisła IB 
2:1; Cracovia I B — Dębski 2:1: Garbar- 
nia I B — Zwlerzyniecki 0:0; Tarnovia IB 
Korona 0:0; Krakowianka — Mofcice 2:1; 
Okocimski — Groble 1:0; Fablok — Wie- 
| exyste 1:0. W tabell prowadzi Wieczysta 
| przed Krakowianką. 


% © mistrzostwo kl. A KOZB Cracovia 
pokenała w sobolę Grioblę 4:4. 


| 
U 
| 
[i 
| 
| 
| 
| 
Rada zzo: Paisha 6:3, 6:3, 6:2. 


Olimpiadzie miałcby pewny złoty medal 
Foto Franckowiak — API 
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% 
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polu lepiej niż pod bramka 


grali Polacy w meczu z Finlandią 1:0 (0:0) 


(Dokończen'e ze str. 1-ef). 


wujących się tak, jak by dopiere od 
kilku tyścdni parali się z piłką, to 
wczoraj w perwszym okresie mieliś- 
my już zespół, który gral, a nie... 
kopał! | 


WIECEJ WYTRZYMAŁOŚCI 

Wobec tego, że przy prymitywnie 
frających Finach technika naszych za 
wodników była przeważnie wystarcza 
fąca, widziało się już płynne akcje, 
które posiadały pewną myśl | sens. 
Osobiście z zadowoleniem stwierdzi- 
łem, że tym razem łącznicy przypom 
niel: sobie, iż tworzyć mają ze skrzy- 
dłowymi jednolitą parę i przez jakiś 
czas w działo się też dobrze zazębia- 
jącą się współpracę. Szkoda tylko, 
że zespołowi naszemu brak było wy- 
wytrwałości i spokoju. 

Gracze widząc, że nie ma realnego 
efektu, zaczęli widocznie denerwować 
się i po pół godzinie grali już mniej 
dckizdnie. Druga połowa była jeszcze 


bez., przykrości. Parpan grał zresztą Najwięcej zainteresowania budził w pełnie wolny. W tym okresie podania tuzje z Chorzowa. Cieślik znacznie się | kiem myślącym, nastawionym na współ- 
doskonale i to zarówno przy piłkach nim młody Sąsiadek. 


górnych, jak i dolnych, nawet poda- 
nia były lepsze, niż zazwyczaj, 

Z bocznych pomocników wyraźnie, 
poprawili się Waśko, widzieliśmy na- 
wet jeden z dobrych strzałów. Tym 
razem pamiętał też o budowaniu ak- 
cji i podawał piłki, z których napad 
miał korzyść. 

Gorzej była = Gajdzikiem. Wpraw- 
dzia wiele pracował, ale zbyt często pły 
wał, podania jego były znacznie gorsze- 
ge gatunku i nie zawsze użyteczne. 


Napad rorpoczął grę w wielkim stylu mieco za krótke. Pe przerwie był mniej | szą lokatę. Ped koniec jakoś zbyt czę- niony, jednak podobał nam się. Jest on 
i zdawało się, że rozniesie przeciwnika. | wyzyskiwany, mimo, że stał chwilami mn |sto padał, czyżby zameldowały się kon. w przeciwieństwie do Kohuta zawodni- 


Jedna bramka na 90 minut 


, NIEZŁY DEBIUT 


Powiedzmy z miejsca, że miody gracz 
Pogoni katowickiej wprowadził się zu: | 


|pełnie nieżle. Podobało nam się to, że | 
| nie speszył się pierwszym odpewiedzial. 


nym występem. Nie czuł się bynajmniej 
w skromnej roli terminatora, czekające- 
go na dyspozycję majstrów. Posiadał du. | 
ło inicjatywy i bystrość. Szedł edważ-| 
mie za każśdę piłką i starał się utrzymy- | 
wać kontakt ze swym łącznikiem. Od. | 


dał kilka piłek de średka miękko, ale. 


oto cały dorobek meczu międzypaństwowego 


oz” werówna, porwana. Przynio* Polska — Finlandia 1:0 (0:0). Jedy- min. prawoskrzydłowy Svahn oddaje sunęć ku przodowi składniej, nasze for- | nął w przestworza przedłużenie wolne- 
sla wprawdzie zwycięską bramkę, ale ną bramkę zdobył w 64 min. Cieślik. pierwszy, niecelny zresztą strzał na macje defensywne tracą swą pewność 4|go bitego przez naszego lewoskrzydło- 


jestem pewien, że forsując, nadal grę Stosunek regówi 6:5 (4:2) dla Polski. hramkę Skromnege. 


kombinacyjną, uzyskało by sią bodaj-| Polaka: Skromny, Janduda (Tarka), Sarnola w bramce Finlandii ma wiele | kiksy, niepewne wykopy, brek dokładne- | amarnował okazję będąc sam na cam s 


| Barwiński, Waśka, Parpan, Gajdzik, Są- roboty. Ale nia też wiele szczęścia. Bro- go krycia. Szesęściem w nieszczęściu | bramkarzem, Wreszcie Cieślik strzelił w 
siadek, Gracz, Oprych (Kohut), Cieślik, nij „po hokejowenu”, ciułem, w rezul. | jeet fakt, że Finowie nie potrafią strze- 


że [eszcze lepszy skutek. 

Napastniey nasi mieli pecha — to 
prawda! Nie wyszło im €zerog do- 
brych strzałów, ale poza tym był teg 
olbrzymi procent strzałów niecelnych. 
Cieślik nastawiał ustawicznie álo. oe- 
lownik i mierzył wyscho ponad upa- 
trzony objekt, również Graczowi a po 
tym Kokutowi nie wychodziły strza- 
ły. A jak już pech — to pech. Bram 
karz fiński, któremu początkowe wy 
latywały z rąk najprostsze piłki, z 
chwilą, gdy nastąpiły ostre bomby po 
przerwie odzyskał równowagę I wszy- 
stkie wyłapywał 

Jak długo starano się grać przede 
wszystk m płaskimi piłkami, akcje 
rozwijały się płynnie, gorzej było z 
chwilą, kiedy po przerwie przeszło 
się do górnych podań. Nad tymi, pił- 
karze nasi absolutnie nie panują. 

W końcu podkreśkć należy ambi- 
cję, z jaką walczyli wszyscy beż wy: 
tku, Wódać było chęć zrehabilito- 
wania się po ostatnim skandalicznym 
występie. Cieszyl'byśmy się, gdyby 
ambicja ta c'e była przemijająca i by 
piłkarze rellektujący na miejsce wre 
prezentacji pamiętali, iż utrzymać się 
w niej można tylko przy solidnej, By- 
stematycznej pracy. 

A teraz przejdz emy do krytyki in- 
dyw'dualnej, Skromny nie był zbytnie 
zatrudniany, z zadania swcgo wywią” 
zał się dobrze. Obrona miała tym 
razem łatwie!sze zadanie, toteż fakt, 
liż czasami nie dopisywała, znacznie 
ją obciążn. Tyczy się to Barwiśskie- 
go, który nie bardzo dawał sobie ra- 
dę ze skrzydłowym, poprawił się nie- 
co po przerwie. Lepszy był Janduda, 
toteż nie bardzo rozumiel'śmy, dla- 
czego go zmieniono, Dwa kiksy na 
kilka minut przed pauzą, nie mogły 
być przyczyną, tym bardziej, że na- 
«tąpiły one w sytuacji niegroźnćj. 
LEPIEJ NIEI 

W Katowicach przekonywano mnie, 
że Tarka nadaje się na obrońcę, gdyż 
podobno w jakimś meczu treningo- 
wym dckazywał cudów. Ci, którzy 
doszli do takiego wniosku, zapomnieli 
widocznie ocenić kaliber przeciwni- 
ka. Osobiście nie byłem jakoś na sto 
procent przekonany, Wydawała mi 
się natomiast możliwa kombinacja z 
Tarką na środku pomocy i Parpanem 
w obronie. Mecs wczorajszy przeko- 
nal naa, że Tarka mie jest obrońcą, a 
w każdym razie nie był lepszy, ait 
Janduda, toteż jedyzia drięki wapar- 
ciu ze strony Parpana obeszło się 


Skra zrewanżowuła się 


£-ommbierkom wygrywając 3:1 


CZ SIOCHOWA, 17.10 (Tel. wt). Rewan- 
towe spotkanie o wejście do I Ligi po- 
międry Szombierkomi a Skrę bylo dla 
Częstochowy wielkim wydarzeniem to tet 
somimo powszedniego dnie ne boisko 
przybylo 7.000 widzów. 3petkanie rakoń- 
crylo slę pełnym sukcesem Grużyny erg- 
stochowskiej, która  ziewantowała się 
Szombiertom odnoszące zwycięstwo 3:1 
(1:1). 


Zwycięstwo to było ladnie wypracowa. 


Tasma WALK © WIEJĄCE PO LG 
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Merdarski, 


tacie piłka bardzo często odbija cię od 


jego były parokrotnie zbyt niskie i wpa poprawił, szkoda, że nie wychodziły ~u | pracę z łącznikami. Jak zwykle starał 
dały na nogi przeciwnika. Sąsiadek jest ; strzały. Mordarski ma również miejsce | się na barkach utrzymać środkowego po 
bezprzecznie talenten, powinien nad|w reprezentacji umie on absorbować |mocnika przeciwnika, a równocześnie 
sobą pracować a przede wszystkim r.d przeciwnika a w potrzebie potrafi ! 
dośrodkowaniem, które jest zasadni. | strzelić, że aż ręce puchną. kowi. Gra on zazwyczaj z przodu, jak 
czym elementem każdego skrzydłowego. | Błędem było to, że nie umiano rów- nakazuje nowa szkoła, ale łączy ją do 
Powinien też ćwiczyć strzał, gdyż paro- | nomiernie zatrudniać obu skrzydło- i pewnego stopnia ze starą. Krótko mó: 
krotnie znajdował się w sytuacjach, któ- wych. Zazwyczaj działo się tak, ie gra- ' wiąc jest bardziej graczem kombinacyj- 


też ' podaniem w bok otworzyć drogę łączni- 


lre nakķarywaly zaryzykować go. Pewną no na upartego albo jednym albo dru. nym, niż przebojowym, aczkolwiek jak 


ilość błędów należy edpisać s uwagi na gim. pokazał to zaraz z początku, potrafi 
nowe otoczenie i brak zgrania, DWA GATUNKI: | dowcipnie uwolnić się i wyjść pa mo 
3 A a » RM bodny teren. Wydaje nam się, że dobre 

Gracz był jednym z najpracowitszych | Środkowych napastników mieliśmy 


zazębienie się gry zaraz od początku by- 
ło też w wielkiej mierze zasługą Opry- 
cha. 

i Kohut, który go zastąpił, jest zawod- 
| nikiem innego typu. Siłą jego to raczej 
indywidualny zryw czy przebój, współ- 
praca s sąsiadami jest mniej dokładna, 
to też po przerwie akcje nie szły tak 
lakładnie. Niemniej jednak Kohut był 
w wielkiej mierze autorem zwycięstwa, 
gdyż przeszedł na lewą stronę, przebił 
się z piłką i oddał strzał. Nic był by on 
celny, gdyby nie wmieszał się w to Cie- 
ilik, który nadal piłce już całkiem pew- 
my kierunek. 

Na drużynę © kromnych średkach 
technicznych i taktycznych jak Finowie 
Kohut może być nawot dobry, przy se- 
opole wyżaztj klasy jednostką dla napa- 


naszych napastników i zasłużył na pierw "dwóch. Oprych został wprawdzie smie- 


wykazują braki taktyczne i techniczne, | wege, później, minąwszy dwu Finów 


awt po ładnym raucie różny, 
lać, Raz tylko, w 33 min. micbezpłiecz | Puhliczność ma już dość tych popi- 


ny strzał praworkrzydlowego Svanha, 


Finlandie! Sarnola, Martin, Myntti, niego i idzie w pole, jakby proszge © 
Asikainam, Pylskoncn, Sehick, Svahn, celną poprawkę. Niestety, poprawkowi- 
Rytkenen, Saarinen,  Vaihala, Lehto- czów nie możnaby znaleźć nawet ze 


sów. Ataki Finów zdobywają sobie ogól- 
Skromny broni w ostatniej chwili wy-| ny peklask, okrzyki „Finlandia gola“ 


du bardziej korzystną byłby zapewne 
Oprych. 


piąsteowaniem na korner, 


zaczynają przygłuszać doping naszych 


virta. 

Sędzia główny Barne 
dziewie boczni: Michalik 
dsów 30.006. z 

— Dsió nasze „kucyki walczę o 
przedostatnie miejsce w Kurepie — mó- 


(Węgry), se- | 


i Długosz. Wi vladao wędrowanie w powietrzu i... pẹ- 


świecą. 

Wreszełe i piłce znudziło cię te bes- 
kła! Dostarczono drugą, którą eczeki- 
wały niestety podobne podróże w prze- 
stworsach, 


Pierwsza połowa kończy siłę bczbram: | zawodników. Na stadionie słychać corar 
kowo. Publiczneść jest wyraśnie rozgo- | częsteze gwizdy, jakimi „nagradzani“ sa 
ryczona grą naszych zawodników, sche- nasi napastnicy. 
dzących s boiska witają gwizdy i ułeśli. | Wrenscle w 19 min. Kohat i Cieślik ; 
we docinki. rehsbilitują się częściowo. Kehut wp- 


| Po pauzie w drużynie naszej ukasują 
wili przed meesem co 


| druje z piłka po lewym skrzydle, pod- 


, Stadionu W, P. — Jak przegramy, to 


starsi, bywalcy Nasi wcięż jeszcze stnkują. Mordar- 


ski, Cieślik, Gracs, znów Cieślik bom- 
barduję Sarnolę, ale ten wszystko broni. 
Nawet Goajdzik wali silnego „saczura”, 
ale Sarnola jest na stanowisku. 

Tak przeszło 30 minut gry. Nasi grali 
do tej chwili dobrze, tym bardziej, że 
gra Finów ułetwiałe im te w dużym 
stopniu. 


nie ma ed nas gorszych! 

Najwidoczniej i nęsi reprezentaci ana- 
„li dobrze stawkę meczu, gdyż natych- ' 
miast po gwizdku raucili się w bój s 
wielkim zcpałem. Z miejsca ałakujemy | 
prawą stronę, gdaie debiutant Sąsiadek 
|s Pogoni katowickiej zdobywa sobie 
¡aplauz widzów udanym! biegami i do- 
,aredkowaniem. Finowie są speszeni, źle 
kryją, nasi mają masę okazji de strza- 
„łów, ale... Polacy strzełują, a piłka wę- 
druje nie tam gdzie ję kierowane. 

Finowie bardzo rzadko zapuszczają 
“oig ha nasz pole Błfnkowe. Atakują 


Ale goście zaczęli tracić tremę, skon- 
solidowali się, nabrali wiary we właśne 
możliwożci. Ataki ich zaczynają teras 


nieśmiałymi wypadami i dopicro w 13 


i 
£ 
| ILETY kupuję, bilety kupuję! — 


| h Y cz ś e PÓ é sze , tak dziwmy okrzyk słyszało się tuż 


; koło Agricoli. Widocznie bookmache- 


recenzyjki rzy znaleśli sobie nowy sposób zarob- stali walić po poprzeczkach i w ram. {la jest na stanowisku. Strzał Cieślika od 
° o | 


ku. Można przypuszczać, że skądś pad: 
| nie pomysł zwracania pieniędzy za nie- 


Skromny È | wykorzystane bilety, przed czym ostrze- 
I]  Prsytomny. gamy piłkarskie władze. 
|| Gra Mordarskiego | TREKWENCJA nie była sbyt wiel. 
| Niczego. ka. Przyczynił się do tego felieton 
; Wykop Baruińskiego Wiecha w niedzielnym „Exzpresie Wie. 
|| Do niczego. czornym*. I kto wie czy PZPN nie wy- 
| Kiks Jendudy — atąpi przeciw eutorowi na drogę sdo- 
| Te cudy. wą o odszkodotanie, ' 
|| Główka Perpena ASIKDZKA poguveędkę odbyli- za- 
Opanowana. raz po wybiegnięciu na boisko 
Centra Gajdzika Grec: i Waśko z najmłodszym reprezen- 
'Dzika. tantem Polski, Sęsiadkiem. Stare wygi 
Stirzel Sqsiadka musialy dobrze nastawić mlodzika, bo 
|  Zrzadka. zaczęł on grać wcale dobrze i być mo 
| Pudło Gracza że sanie się stalym sqsiadem Gracza w 
Publiczność rospu: reprezentacji. 
| Bombe Cieślika ARSZAWSKA publiczność nie u. 
W ebłokach zniko. mie zachowywać się tak jak ślą- 
Gra Kokuta ska. Kilka gołębi wypuszczono sares po. 
i Z talentu wyzuła. |rozpoczęciu gry. A moie w ten sposób 


chciał ktoś zawiadomić swych ziomków, 
że udało mu się dostać na mecz? 
RACZ nie ma dwóch nóg, tylko je- 
dną. Wyłożone jak na talerz przez 
ŚSqsiadka piłki odbijały się ed lewej 
kończyny Gracza jak od protezy. 
ARKA i Parpan w ili w 
takie zakłopotanie nieobytych s 
boiskiem ludzi, ża słyszało się tylko— 
Parkan, choć wcale nie było widać, e- 
żeby Skromny w bramce ckuł się tak 
pewnie jak xa parkanem. 
IEDYŻ nasi strzelą twreszcie brame- 
kę — pytał zniecierpliwiany jego- 
mość koło mnie. 


Spuchnięcie Oprycha 
Publiczność uzdycha. 
Na stadionie Wu Pe 
Daliśmy Finom w.. skórę. 


Stefania Rajska 


1 
1 


ne l w pełni zesłużone; Skra grała 
wprawdzie mniej efeklownie nit goście, 
ale za le bardro bojowo | z szaloną 
ambieją. Cela jej drużyna była ogromnie 
wyrównena a ponad poziam wybljall eilę 


obrońce Bubel, środkowy pomocnik Orlow. | 

ski 8 w napadzie Zejtried | Baraniak „Fraszki pomeczowe 
Jeśli chodzi © Szombierki te w ich dru- REFLEKSJE TRYBUNOWE 

żynie stała na wysokoici zadania tylko Zainteresowanie wielkie, 

obrone, natomiast kompletnie zawiódł | Cola trybuna nabita.. w butelkę. 


ater, który pomimo częstego znajdowa- 
nie się na polu karnym Skry rzadko wy- RUMUNIA — FINLANDIA 
Gdy o różnice pan pyta, 


walunał sobie porycje slrrełowe, a mi. 
Odpowiem prosto z beczki: 


komą 
ke. W Chorzowie kuitla lipa, 


J. Prutkowski 


Wote strzałów kierowali w auty. 


Gig dwie nowe twarze. Kohut zmienił | prowadza ją pod bramkę, oddaje krát- 
Oprycha, a Tarka — Jandudę. Zmiany; ki strzał — centrę, piłkę łapie na nogę, 


W WOLNYM TEMPIE 
Czy Vinowie arobiii postępy w mosun. 


ku do ubiegłego roku? 


Zdaje mi się, ke tak, aczkolwiek nie 
tą one (rapujące. Přrede wszystkim więc 
tym razem grali przez pełnych 90 minut 
i te nawet po przerwie byli bardziej 


agresywni. Opanowanie piłki na śred- 


Biieły kupuję 


Ę SA i Ą AEA E 
te nie smieniły lednak poziomu gry, a Cieślik i jest 1:0. Nareszcie pierwszy | ™™ poziomie, znają kilka tricków, je 


> i l anie ilki, który prsy 
naserie iodł Kiwinie, i WM AGR Kca. dale den z przepuszczeniem piłki, 
a raczej zawiodły oczekiwanie., Jesz go]. Trybuny eżywiają się, chcę da | cit biiird Wako 


¡cze Kohut wypadł stosunkowo dobrze, | szych bramek. 

lalo Tarka na obronie knocił ile wc P Bramkarz Sarnola miał phic twarze. 

i | W 21 mim. Grace į Parpan stosują W pi zej połowie był rażąco niepew- 

i w rezultacie lewa strona ataku Finów ' y , r i pierwszej poio xi 

l stary, dość naiwny trick przy rzucie Śżniej łapał co się dało. W defoa- 

szła na naszę bramkę bez większych | lasmi. Orie: Bicie do pilki, niby ny, później łap q . 

l trudności ye KRZ s peg h w 1 ili od- sywie wybijał się blondyn Pylkonneń 

. hwi : 

Polacy snów rozpoczęli od ataku, ale aen *: fa Mega 4 ssh Sin Pań (średkowy pomocnik), gra jego nie by- 

Gracz zamiast strzelać podał piłkę Sar- dr Hz. "AT A ła może zbyt efektowna, technieznie nie 

' noli. Potem Cieślik przestrzelił raut zawsze > za dań ale ky 

. wol f Ą teczna. obrońców wymie 

Adka A AA Martina przed Mynttim, który mial 


zresztą trudniejsze zadanie wobec agre- 
aywności Gracza. Boczni poniocnicy Asi: 
kainen i Schick nastawieni byli przede 
wszystkim na destrukcję, to też nie mieli 
już wiele czasu i okazji do współpracy 
z napadem. Podania ich były przeważ- 
nie na hurra bes wyraśnege adresata. 

i W napzdzie podobała się lepiej prawa 
| karza i wreszcie Polska prowadziła 1:0. j bija się od poprzeczki, jego druga bom: | rena. Prawy łącznik Rytkonen był 
| No to jednak nie jesteśmy najgorsi j ba grzęśnie w rękach Sarnoli. 
|w Europie — edetchnięto z ulgą. 


p° 


podaje Cicślikowi, ten strzela, alc 

nic z tego nie wychodzi. 
DEMI = W.24 min. Finlandia ma szanse wy- 
ap równania, Rytkonen otrzymuje dalekie 
hi lat podanie, uwalnia się od Gajdzika, pod- 
E m m m|chodzi na nasze polo bramkowe i strze- 
la w aut. W minutę później Mordarski 
W przyszłym roku — odpowiedziano | ładuje silnę lrombę, trafia ona jednak 
mu s flegmą z tyłu. w poprzeczkę. W 27 min. próbuje seczę- 
Na szczęście nasi w 69 minucie prze. | ócia Waśko. Strzela dobrze, alo Sarno- 


ruchliwy i można go było znaleźć dale- 
Finowie nie dają za wygraną. Wytrzy: |ke od własnej pozycji. Z sąsiadem swoim 
skończonym meczu reprezentan- | mują kondycyjnie napór Polaków, nie | Svahnen rezumicli się dobrze, to też pa 
ci Potski nie mogli wydostać się | tracą szybkości, atakują dość składnie, | rokrotnie wprowadzili w optesję Bar 
ię stadionu. Samochód nie mógł wyje- gle wszystko kończy się na nieudanych | wińrkiego. Saarinen na środku napadu 
| choć z bramy boiska treningowego. Był | strzałach. Skromny nie ma zbyt wiele |został całkowicie rablokowany przen 
j to znak, że gracze powinni chyba prze- | roboty, bo najczęściej strzały Finów |Parpana. Lewoskrzydłowy Lehtovirta pró 
| bywać na tym boisku dłużej niż po dwa, ida w aut. bował od czasu do czasu szybkiej uciecz 
trzy dni przed meczem. (33) W 39 min. mamy szanse na podwyż. |kl ale poza tym wysiłki jego zacówna 
| szenie wyniku. Gracz jest nicobstawio- |jak i pracującego często w tyłach Val. 
ny, strzela, jednak prosto w ręce Sar. |heli nie dawały specjalnego resultata. 
noli, e Drużyna fińska grała ambitnie i far. 
Od tej chwili gra wyrównuje się, na- | Nie speszyła się początkewąg przewagą 
pór nasz maleje a każdą chwilą, a Fi- | Polaków. Walczyła do ostatniego gwizd- 
nowie coras częściej dochodzą de gło: ka, to też spotkała się ze strony widawe 
su Wreszcie dobry sędzia Barna od. |ni z oznakami sympatii. 
gwizduję zawody, a publiczność naszych | W porównaniu s rokiem ubiegłym 
zawodników. zauważyliśmy również poprawę w dzie- 
Tium wychodzi ze stadionu W. P. |dzinie taktyki. O ile w Heleinkach gra- 
jak z nudnego widowiska. ne w zupełności na hurra, te tym razem 
— Lepiej było iść do kina na eeans— panował w szeregach znacznie większy 
usłyszałem opinię jakiejś uroczej war. |ład i porządek. 
szawianki — leż ciągnie się dwie godzi-| Sędzia p. Barna 


Garbarnia 
„wygarhowała Lechię 


GDYNIA, 17.10 (Tel. wi.). Na stadionie 
| miejskim we Wrzeszczu odbyl się lowa- 
zyski mecz piłkerski pomiędzy Gabar- 
nią a Lechią. 

Po zesziotygodniowym dobrym wyniku, 
osiągniętym przez Lechię a Wartą 1:1, na 
stadion przybyło ponad 10 tys, publicz- 
ności, która chciała oglądać awolch pupi- 
iw w następnym spotkaniu z przeciw. 
nikiem ligowym. Tym razem lechióci ze- | 


grali słabiej, aniżeli z Wartę | przegrali ; e Budapesztu nie 


3:5. ny. ale wrażeń znacznie więcej! miał trudnego zadania, Z obowiązków 
Drużyna krakowska gmzeważała rutyną | Młodzian 'do którego adresowane by. |swoich wywięzał się bez zarzutu. 
1 zgreniem. * ły te słowa potakiwał w milczeniu. (gw) T. Maliszewski 


W mistrzostwach -plikarskich kt. A Wy- | pa 
brzeża drużyna kolejarzy gdyńskich Grom | a A 

wygrała 5-ty z rzędu mecz. Tym rarem! el y gS A 2a onczy y SIĘ 
zwyciężyła Gryf (Wejherowo) 4:1 (3:0). 


O | zwycięstwem Ruchu nad AKS 4:3 


KATOWICE, 17.10 (Tel. wł.). Ruch AKS cherka | Kubicki, Deblutant AKS-u pomo- 
4:5 (5:8). Lokalne derby śląska mimo, że | cnik lkelman nie pokazał nic ! grał sta- 
drużyny wystąpily w osłabionych skła: | bo. Widzów B0000. Sędziował Dębski. 
dach zgromadziły na stadionie Ruchu ok. ———— _—————— 
10.000 widzów. AKS wysiąpił ber Jandudy 


I Gejdrika, Ruch bez Alszerg | Cieśiika. 
24 bm. Garbarnia — Rymer — Brzuchow-| Ww pierwszej połowie Ruch był stroną 


ski, Warszawa; Legla — ZZK — Ginajder, | stakującą. Atak prowadzony przez Cebu-| 77 został w niedzielę międzymiaecgowy 
Kraków; Warta — Wima — Naporski, | ję szedł ładnie | w efekcie strzelil $| Mocz piłkarski Radom — Kielce, sza- 
Łódź; ŁKS — Cracovia — Stachewicz, Pe-; bramki z czego Żurek 2 a Jedną Cebula. |kończony sacłużonym zwycięstwem Kiele 
morze; Ruch — Polonia (W.) — Andrze- po przerwie AKS przesteregował swoje |2;)] (0:1). Bcamki dla zwycięzców etrze 
jak, tódt; Polenia (Byt) — AKS — O2- | jjnie, a ne miejsce Spodziejl, który obra- | ją PA jedną © karnego, dla 
bert, Poznań; Ternovia — Widzew — Co- | się się | nie chciał grać wszedł Junuszek, | k E tya Shiga. Y 
ber, śląsk. wprowadzając do gry wiele ombicji | pokonanych — Warchoł. 

Mistraastwe międzyckręgowo życia. ANGIELSKA MŁÓCKA LIGOWA 


24 bm.: $kre — PTC — Bukowiecki, Po- LONDYN (Obeł. wł.). Wyniki ostat- 


ETO SĘDZIUJE? 

Zarzęd PKS ustalił następującą obsadę 
sędziowską na zawody Kiasy Państwowej 
| międztyckręgowe w dn. 24 I It pał. 
dziernika br. 

Elasa Państwowa 


KIELCE — RADOM 2:1 
RADOM, 17. 10. (Tel. wł.) Rozegra- 


Po przerwie gra byle ciekawsza | tyw- 


znań; Radomiek — Lechie — Brandys, Ze- sza, | obfitowała w sytuacje podbramko- 


Naliepszym graczem lej inii był Krasów- 
glebie, 
W Warszawie kwitły po(p)rzeczki. Klasa Państwowa 
ARYTMETYKA 31 bm.: Cracovią — Wisia — Przybysz, 
A pe larsa. | Pomorze: Polonie — ŁKS — Długosz, Wio- 
Cigale aip berdzog SUBA Fe `| ctaw; 23K — Polonia (Byt) — źZmudziń- 
ski, Pomorze; 
Tork, Opole; AK8 — Legie — Seichter, 
Kraków; Ternovia — Warte — Bukowski, 
Radom, Rymer — Ruch — Cerbe, Poznań. 
Mi:irostwa międzyckręgowe 


| Pierwsze bramkę meczu Padio jeż w 
„BB sek. Ióobyły ją Szombierki. Kontratak 
| Skry prrynesl wyrównanie w 12 min. ze 
| strzału Seltrieda. w 4 min. po Przerwie | Piod ztrzełów w bramkę. Dziesięć 
| tewotkrzydłowy Skry Jędrzejewski atrty- |. w bramkarza. 
| muje podanie Balirieda | wiród ogiom- 
nego entuzjazmu pubiiczności zdobywa REPREZENTACYJNY ATAK 
| prawadrenie dla Skry. I3 min. EL oś Chcąc skończyć krytyki mękę 
esiatecznie © rwycięstwie Skry, Baraniak) godno stwierdzić mogę: 31 bm.: Lechia — Skia — 
wykonuje rr reżny Orlowski otrzymuje | Triumestrki <A iiel Tek: kb. c 2 
© pz nasz stak — nieszczęśliwą nogę. | Kraków. 


zzz I 


Stępień, 
piike as glowę | tlerując ja do bram- 
kl zdobywa (irzeci punkt dia Skry. 


Szombierki -- Polaniecki, 


we. W 12 min. Januszek sirzela pierwszą 
bramkę dla AK$-u. Kontuzjowanego Wy- 
robke rastępuje Brom. Ma on kilka tad- 
nych momentów lecz must kapitulować 
prred Barańskim, który w 56 min. wybi- 


Widzew — Garbernie —| ją mu plikę z ręk | poprawia na 5:2. W 


R później Fus po ladnej akcji ce- 
lego ataku strtela 4 bramkę dia Ruchu. 
W 45 min. Wieczorek ustala wynik na 4:3. 

w Ruchu dobrze zagrali rezerwowi 
łącznicy, którzy po lepszym przygotowa 
niu technicznym mogą być dobrymi pil- 
karzami. Słabo wypadl! skrzydłowi Prze- 


nich walk I-ej ligi angielskiej: Birming- 
ham — Liverpool 0:1, Burnley — Hnd. 
dersfield 1:2, Charlton — Sheffield 2:1, 
Chelsea — Blackpool 3:3, Everton — 
Derby County 0:1, Manchester City — 
Aston Villa 4:1, Middlesbrough — Bol. 
ton 5:0, Newcastle — Wolverhampton 
3:1, Porismouth — Sunderland 3:0, Pre 
sten — Arsenal 1:1, Stoke City — Man 
chester United 2:1. 

W tabeli prowadzi nadal Portsmouth. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sr. 3 


Pokażowa lekcja lekkoatletów ZSRR 


WUDNIOWY występ asów Ickko- 
atletyki radzieckiej dostarczył znaw 


com polskim bogatego materiału do- 


ówiadczalnego. 3 widrom zebranym w 
ilości ponad 10.000 niebylejakich emocji. 
Asy radzieckiego sportu dały pokaz lek- 
kuvatletyki jakiego dawno nie oględalić- 
my i nie wiadomo kiedy znów bedziemy 
oglądali. i 

W piątek drużynę radziecką powitały 
gomkie brawa, brawa dane na kredyt, 
który spłaciłi sportowcy radzieccy w cza 
sie dwu dni z procenten. Nie zawiedli 
pokładanych w nich nadziei i choć wal- 
czyli przeważnie między sobą, uzyski- 
wałi doskonałe rezultaty. 

Wyniki te nie są jedynic tylko dzię- 
łem doskonałych warunków fizycznych. 
Śę one rczultatem długiej i żmudnej pra 


nowaniu technicznym. 

| Dobrze się też stałe, że operator Lro: 
niki Filmowej nie żałował taśmy i nasza 
młod:ież będzie miała możność patrzeć 
się na kapitalne wzory. i 


STYL DUMBADZE 

' Weźmy np. Dumbadze. Rekordzistka 
ZSBR pzzewyźsza wiele miotaczek o gło 
wę (dosłownie), ale o dwie głowy prze. 
wyżcza je techniką i wynikami. Dumba- 
dze wykonuje o pół obrotu więcej, usta- 
wiając się w początkowej fazie rzutu ty- 
łem do kiurunku lotu dysku. Z: uch 
i praca w kole różni się od pracy in- 
nych mioteczek tylko większą dokiadno- 


Od nas zależy, czy potrafimy ją wyzyskać 


Wiełku szkoda, że w skoku w dal nie 
startował Adamczyk. Mistrz Polski pró- 
bował szczęścia w tyczce i zakończył 
swą kariere na wysokości 350. Odniósł 
niógł walczyć o palmę 


kotuzje i nie 


pierwszeństwa w skoku w dal z Wołko- | 


wem i hużniecowem. 

Samotne popisy młociarza Kanaki 
nie zwróciły na się uwagi, gdyż na 
beżni odbywzły się wtedy interesują 
ce pojedynki. Dobrze, że chociaż Mo 
rończyk nie zwracał uwagi na bież- 
nę i uczył się od specjalisty wyso- 
kiej kłasy tajników rzutu młotem. 

Równie samotny pop's Łomowskie- 
„fo nie przyniósł rewelacji. Mistrz za- 


powiadał pobicie rekordu Polski. Rzu! 
ty, co przejawia ię w doskonałym opa cil dalej nawet, niż była chorągiewka, KOBIETY 


oznaczająca rekord światowy. Ale 


nie miał konkurencji wśród męż- ła żadnej konkurencji. Najlepsze Pol- 
czyzn i rzucał, dopingując się startem | ki nie startowały. j 
między kobietami. 200 m — Blinowa 
się ze Słomczewską 
NA BIEŻNI |prewadząc od startu do mety. 
M teraz chodźmy na stadion W. P.| g0 m pł, — Fokina, dając pokaz 
w Warszawie przechodzenia płotków, wygrała w b. 
Biegi są najbardziej em oricaniaE VAERE czasie ‘Peskówna na ostat- 
częścią zawodów lekkoatletycznych. nim płotku, zapłątała się w ruchomą 
Film z biegów, rozegranych w piątek jego część i z trudem skończyła bieg. 
i sobotę będzie b. interesujący. Por.| -4 X 100 m — Sztafeta Z. S R. R. 
Szczeciński z Polskiej Kroniki Fil- Fokina, Blinowa, Duchowicz i Czudi- 
mowej na „Willysie”, który jeździł aa na każdej zmianie „wkładała” po 
obok bieżni, zatruwając powietrze za klika metrów reprezentacyjnej sztafe- 
wodnikom chmurą gazu spalinowego, cie Polski, Na' mecie różnica wynosi- 
dokonał wielu zdjęć. |ła 30 m 


| 
' MEŻCZYŹNI 
100 m. Pierwszy falstart  Karakuło- 


łatwo uporała 
i Brockówną, 


Podajemy streszczenie filmu, 


trzecim wyszli zawodnicy „dez bólu”. 
| Kiszka biegł dobrze do 60 m. Od 60 
m zaczęli go mijać Karakułow, Gołow 
kin, a na samej prawie taśmie wy- 
|przedził Polaka i Sanadze, 


200 m Mistrz Europy Karakułow 
wyszedł słabo z dołków Na prostą 
wszyscy wbiegają. prawie równocześ- 
nie Kiszka zaczyna puchnąć, Sana- 
„dze prowadzi przed Stawczykiem. Od 
140 m wspaniały finisz Karakułowa, 


który wygrał. "jak chciał I 


ı 400 m — Bałańczyk startuje na 
pierwszym torze, Mach na czwartym. 
„Obaj biegną b. dobrze, Bułańczyk b 
ładnym długim krokiem. Na ostatnią 
prostą wychodzą razem. Bułańczyk 
słabnie Mach wychodzi do przodu i 


l był to rekord kobiecy. Bo Łomowszi' 100 m kobiet 7 Duchowicz nie mia wa. Ža drugim razem niewypał. Za pierwszy przerywa taśmę. 


Dohry przeciwnik dodał bodźcu 


Polacy podciągmnęli się w formie 


ORZE ke ʻi 
przed wojną z powcdu polskich 
portaler Słałość reprezemacyjnej czwór- 
iki aprnienów przypisywano początko- 
wo żółwiej szyb'o'ci, pódniej doszaxi- 
nawet braku zdolności do 


iw; i 
Iwano się 


ateanientu wy!enowarunków, Fłotkowiak trenował. 


Stary cej niż (iligrenowy biegacz poznańskie- 
którego go „Drukarza“. 

Życzenia nasze nie są skierowane tyl- 
ko pod adresem  długodystansewców. 
Dotyczą również Macha, Kosrbana, Ma- 


pomiki diugodystansowiec, 
lata sięcają „40%, pobił w sebotę rekor 
życiowy ma 5.000 m. Dowiód! tym, co 
daje praca i solidny tryb życia — pod: 
tawy, których tracba się trzymać, aby |łecziego i innych. 


, zbiorew ego wysiFzu. 
; i „Pobka zmiana“ to bylo okreslenie 
Te elementy przede wszytkim składają ! i zai” ` 3 


ścią ruchów i szyoszym icu wykonaniem, 


dojść do wyników. 
| Ploikowizk jest warem do na:!alo- 


wania. Idźcie miodzi jego drogą, cicho, 


JESZCZE JEDNA POCIECHA 


sie na rekordowc wyniki. 

Również miotaczki kt i Sewriukowa i 
Andrejewa niają technikę  op:inowaną 
bez zarzułu. Czy można w tycj: warun- 
kuch dziwić się, że pchają kulę ponad 
14 m? 

Wzory techniczne z kobiecego zespo- 
łu to jeszcze mistrzyni płotków  Fokina 
i cpocjalistka skoku wzwyż Ganikier. Fo 
płotki tak jakby ich 


kina prrechod:i 


wcułe nie było. 
OLBRZYMI TALE'T 


Czudina, rekordzi sa 
wspaniały talent. Ma ona warunki fi- 


pieciohoju ta 


ayczne, pozwalające na uzyskiwanie wY- 
ników o jakich się nie śniło. 


Wysoka. wnukła ma wielka siłe. Daric- 


m wzrdujej fantustycznego sposoba od Much odadósł sukces bardzo poważ- 
WESTA pałeczki (biegacze u bez szumu Lolo swej osoby, a dejdie- lny. Zwycięstwo nad specjalist} od płot- 
wać w: i Ako KMB] a a BP 0. AAT T PT. ORA 
sc ośdwzócini do- śebie cie na piwne do wspznia!ych dą ark jedyne zwyciestwo indywidualne 

a i M < sd i MUS x 
rwpaóć na ricbic i nie rzzdko przewró. WW. Talenti riacie bez watpicnia wię: | Pola"n, przywitano gromkimi brawami, 


IW ostatnich przed wojną 
cę nad pulską sziałctą. Migszów zaa: ? i i 
tu zmuszono do opxmowamau elcinenia- konkurszeń „PTZESIĘSA Sportowego £ 

4 PEGE Go gara Namis WPUMTOWAN: leńrzejgeska | $. M:rusarz 


vila szkołę zmian, Rezukatem tej’ ZIS kończymy bilans wiel. | Ostatni przed wojną konkurs- 
kich dorocznych konkursów- | plebiscyt ra najiepszych sportow- 


„awasieli 
15 urzaani, 


cić się w polu zniianowym). 


W MŁYNIE PETKTEWICZ4A 
Aż wrescie rospoczęlo żźmudaą pria- 


rza, później stqocwano ian dawki wta 
erożny muuczyc.el, Stani. 
Juw Poetkien:cz (tes pegrow:ca Nami: 


jen*niczenia; 


uciążńiwej pracy był rekord Polski na 


poziomice etrovejein 41.9. Uzyskan» plebiscytów „Przeglądu Spo-to- ców polskich na rok 1958 cgłoszo. 
go w roku 1935 ma meczu z Norwegią Wego“, kióre organizowane kon. ny został w połowie lutego 1939. 
w Q:lo. Czwórka biezacry: Danowski, SEiwontnie (i z nie małyia na- | Oto lisia najlepszych: 


Zislona, Duneki i Trojnnowski HI — kiedem piacy) ros rogynie od 1. 1. St, Marusarz — 28.230 p., 2. 


i ni Sea Ciud i w ł , Ko Gr te» T ET eM ar je Ae te 
ki tym wrodzonym wanınkem pojął DA me na najszybreej bieżni Euf 1921, na podstawie wymiisów s40-|ĄA, Roólczyyiski — 25.876 p., 3. St. 


mUe zadziwiać swymi wynikami tak w 
skakich jak i rzutuch. Jej zwyciestwo w 
rzucie olzerepem z wynikiem łepezyni 
od mistrzyni olimpijskiej, Baumy, bylo 
wielką niespodzianką. Czudina_ nie zdą- 
%yla jeszcze opanować tsthniki. R-uca 
na siłę. z niczbyt tzybkiega rozbiegu. 
A jednak rznca ponad 45 m! 


TECHNIKA ILIASOWA 


W zespole męskim zedziwił wszyst- 
kich najbardziej skoczek wzwyż — Hia- 


sow. Budowa təka sama, jak u nazzych 


(romy ltskic miaio zdchyła sobie po m sowania „naszych  Czytelnieow | Wałasiewiczówna — 20.662 p, 4. 
mowieniu na-niej kilku. rekordów Hstaląjy ażdężo rękuigje naje|J. Jędrzejowsika — 15.616 p; 5. 
świeża) osiąpneła fantastyezny — jak się lepszych; sportowców polskich, a | wy, Gierutto — 13.860 p,, 6. W. 
w liście tej na pierwszym miej- | Gąssowski — 11.476 p., 7. Verey 
scu najlepszego z najlepszych. — 8.010 p., 8. Sobieraj — 7.847 
W szercgu artykulików pcinfot p., 9, Piontek 4.274 p., 10. 
mowalismy o kolejnym przebiegu | Czoriek — 3.462 p. 
racowanych rekordów Polski znajduje j.. RAT 2 ; r. at] AE. 
| amidne tych konkursów do roku 1936., ponadto ogłoszono także listę 
, AE: Dziś, zamy:ejąc ten bilans, peda- Doe która wygladała 
Aiaka, Lipki, Stawczyk, NMuikowsl:j,!. NA EC ty za 0.54 Zespo ową, r rgiada 
i 8. ed | ah jamy dwa cstatnie lata tj. do okre Wzerreć 
coć nic przechceh a meemi pod o- a FIE E RS E N z 3 
su, Kkiccy liczne zð: Iskica ; im 
Kiem_lrenera, osiągnęli ona” Sudkonże ! i y koja. 2. ty . |zentacja bokserska 7.946 p., 
k AR sportowców musiały w obzeniejo „._..._ tóbia fEhifowa<TB:669 
W. P. równe 42,0 sek. Zmiany nie by- RE bi DEA -aali reprezentacja tenisowa t 
E ABJU CZeY ś “Cu |p., 3. reprezentacja piłkarska — 


ulawało — om! 


WIERZYMY W CUD 
I nagle ten jeden z najbardziej wy- 


sę w  nielrezpieczeńetwie. 
Diao 
|za rok 1938 następująco: 


skoczków (Paprocki), tylko opanowa- ły jeszcze idealnie, bieżuia stadionu da- 
nie skoku pierwszorzędne. Gdy nasi leka je:t od tumi rekordów. I dlatego 
skoczkowie męczyli się nad wysokością wynik sztafety zmsługuje na uwagę. 

180 cm, nie mogąc w żadsn sposób dać | Nic bez przesady możemy pówiedzieć, 
rady, DMiasow skoczył w kostiumie tre: |że rezrczentacyjna sztafcta poleka 4X 
ningowym. Tak samo załatwił się Ilia-|100 m jest jedną z najlepszych w Euro- 


Wielu z nich dla „tej największej : 
sprawy dało życie. 


2.020 p. Dalsze miejsca zaięly ko- 


leino reprezentacje:  le'koatle- 
JE 5 J 
T: A a k Sa plebiscytu | tyczna, strzelecka, łucznicza i 
na najlepszego sportowca Polski | pyppiczna 


w r. 1937 ogłoszone zostały dop'*-, 
ro w końcu lutego 1938 r. Oo 


Na tym kończymy bilans kon- 
kursów przedwojenłych, konczy- 


Nani jednak nie idzie o zwycięstwo. 
Cieszy ras wynik Macha. 50,1 na bieżni 
wnnszawskiej — to wynik bardzo do- 
bry. Na tej samei bieżni dwa lata te- 
mu Mach biegał 400 m w '53 sek. i pod- 
różował dv.. jednego z nadbałtyckich 
portów. Teraz po 50,1 czuł się dcbrze. 
Gdeńszczznin nsbrał sił i może biegać. 
Gdyhy udało się jeszcze poprawić fatal- 
ny etyl, Mach mógłby zrobić wieksze 
pastępy. Bo że postępy zrobi, w to nie' 
wąlpimy. 


| 


Machem, solidnym i skromnym chlo- 
pskiem należy się zająć starannie. Bo 
biegaczy zdolnych do poxonania 400 m 
w czasie poniżej 50 sck. nie znajduje | 
się w Polsce, jak ziaren w korcu maku. ' 


POZORY MYLA 

Teraz kolej na Kerbana, kolegę klu- 
|bowezgo Macha. Ten chłopak wygląda 
Imizemie i złamancgo szeląsa nie po- 
stawiłoby wielu, że pobiegnie 500 m po- 
„niżej 2 minut. A jednak Korben using. 
nął 1:59, co jest drugim po wojnie wy- 
niom w Polsce. 


Gdsńszczanin rok temu zaczął stario- 
wać w błegach na przełaj. Nie zwrara. 
no hań uwsgi w, twiemtzy dłu godysta1- 
sqwców. Nie.zniechęcił się i stał się re- 
weladją -zijnowyth mistrzostw Polski. — 
„Od tego czssu poprawiał sie stale i w 
|cięzu jednego roku. doszedł do warto- 
'ściovęgo wyniku. » 


|- Korbun nie będzie gwiazdą średnich 
dystansów. Nie posiada warunków fi- 
zycznych, charakterystycznych dla śrę:l- 
niody:tensowca. Jego przyszłość to bic- 
gi długie. 


m 


wiele czasu na uzyskiwanie wielkich re- 
zultstów. Diega dopiero rok, ma lat 20. 
Musi pracować systeinmycznie, nie „szar 
pać siç“ za jednorazowym rukcescem.— 
Tylko w ten sposób może osiągnąć ppa- 
wdziwą klasę. 


Kużźniecowa. 


Rorban ma jednak z 


zow i z wysokością 190 cm. 

Rosjanin pokazał, że nie należy kłaść 
sie równolegle do poprzeczki zeraz po 
o”hiciu. Nogą wymachową ciąznał się w 
górę po odbiciu, o czym ani jeden z na- 
mych skoczków nie chce pemietać. 


MOŻLIWOŚCI 'DENISENKI 


O::olin wykonał jeden skok wspania. 


ły. I choć było to na wysokoći 385 mi- | 
strzowi i rckordziście ZERR <a ten *kok | 


należy sie pełne uznanie. Skok u tyczce 
b;! popisen dwu weteranów Ozolina i 
Morończyka oraz dwu obiecujących De- 
nisenki i Małeckiego. Weterani popr'=. 


stali na wysokości 385, ich uczniowie zań | 


Denisenko — 395, a Małecki 365. Deni. 
senko ma wielkic możliwości. Stać go 
na pobicie rekordu ZSRR (430 — Oo. 
lin), Mułecki może hyć rekordzietg Pol- 
ski” (stary rekord 414 — Sznajder). Je- 
éli nnuczycicłe i uczniowie nie zawiodą, 
dor «kamy się tych rekordów z pewno- 
ścią. bgi i 


— 


Anokinu już śmignęła oszczepem. Teraz 
śledzi uważnie jego lot. Znakomita lek- 
kox lctka radziecka przegrała  wprau- 
dsio ze swą roduczka Czudiną, była Jed- 
nak o klasę lepsza od "turtujących u tej 
konkurencji Polek 


Foto Franckowiak = -API 


pie. Przed mieciącan przegruła nieznn- 
cznie z Wowami, kirzy ną Igrzyskach 
Oli:npikóch zajęli 44e miejsce. U Wę- 
ków brak było Goldowany, u nres Staw 


GI my ten opis w przededniu rozpo- 


au e 
10 bój we Wrocławiu 
1. Jędrzejowska 37.518 p., 2. częcia pierwszego po woinie, któ- 
Chmielewski 28.431 p, 3. Waia- rego szczególy | ramowy rosula. | Kużniecow-Wołkow 


liya. Brak jednego zawodnika dał się 
nim łoasdziej we zuaki, bo zactępił go 
specjsieta od 400 m, zupcłme niezpra- 
ny z rcszię towarzyetwa. 


! 1948, 


sprawiedliwego. Gdy tmnci biadali, że — St. Marusarz. Piłka nożna ża- Bieg na IM) m dostarczył widzem wie- 


Polski w liście 10-ciu najlepszych w roku i 


jsiewiczówna 26.757 p., 4. Gąssow- | min już w skrócie opublikowaliś. | , 
sxi 17.024 IDĘ 5. Rucharski 15.930 my i który, jak informowaliśmy, Adamczyk 
p.: 6. Polus 15.175 p., 7. Wilimow- (rozpoczniemy prawdopodobnie w 
ski 12.874 p, 8. Sobieraj 923 p. |końcu listopada. W międzyczasie 
9. Noji 6.040 p., 10. Verey 5.983 P..w następnych numerach postara- 
MÓWILIŚMY... , Jędrzsjowska, która ponownie my się dać w skrócie przegląd te- 
Wynik sztafety 40100 m nie jea dla zajżia piexwsze miejsce legityimo- gorocznych ważniejszych wyda- 
ru ajupodlaką, Wartość jej i możli., wała się w r. 1937 zdobytym *""i- rzeń sportowych. w których brali 
wości oreniulimmy na dlugo przod przy e R EN Wimbledonu ijudzia! sportowcy polscy z mniej- 
teni Olimpi kixi Pislimy wtedy, Forest Hills oraz w klasyii:acji svym lub większym powodzeniem. 
że lelkoulciyie polską mogą represen- 'Meyers'a trzecią lokatą na liście Pozwoli nam to zorientować się, 
iować Łomowski, ACmuczyk i sztafeta, 10-ciu najlepszych tenisistek świa którzy z nich zasługują (i dlacze- 
14100 m. Dziś przekenaliśmy sie, że!ta, Chmielewski miał w r. 1937 go zasługują) by znaleźć się na 
[tak należało zrobić. Ale co się odwle- mistrzostwo Europy i 
| cze — nie uciecze. Rekord Polski jest‘ wadze średniej. 
|.mtmowmm;*, Jeśli we Wraciawin dopi-| Ciekawe zestawienie zrobiono 
te pogoda, to możemy liczyć na 11,6 ;tąkże, sumując na podstawie do- 
co bydzię właćciwym wykładzikiem t- tychzzasowych plebiscytów, punk. 
„Ro, Że rasporzydzemy bardziej wyrów: tącję . poszczególnych dyscyplin 
gank czołówką sprinterów  raż paei sportu. Wyglądała ona następu- 
wojną. Będzie także dowodem, że neśor jaco: 1. lekkoatlektyka 327 p., 2. 
dowe przógictne googla ieów na 100 i tenis — 77 p, 3. boks — 50 p., 
|200 m nie s żadną „lipa“. 4. narciarstwo — 49 p., 5. piłka 
| TRIUMF RETELNEJ PRACY nożna — 27 p., 6. hippika — 26 
| Kto z Polaków poza czwórkę sprinte. P., 7. hokej na lodzie — 19 p., 8. 
row zwłuzuje jeszcze na wyróżnienie? wioślarstwo — 19 p.. 9. kolarstwo 
; Mach. Małecki, Morończyk i Korban— — 18 p.. 10. pływanie — 17 p. 11. 
| nedpowiecie. Zgos, ale przede ways- szermierka — 6 p, 12. motocy- 
Lim Płotko.j.k. Nie zrobił przecież klizm — 5 p., 13. tenis stalowy — 
nie nadzwyczajnego — zsprolestujecie, 3 p., 14. lotnictwo — 3 p., 15. ka- 
przyszedł dopiero piąty na 5 km, doctał jakarstwo — 3 p., 16. łyźwiarstwo i 
baty nawet od Kiclasa. Dostal, to praw- — 2 p, i 
da, ale był moralnym zwycięzcą. Na drugą pozycję tenisa zapra-; 
Kiody Kielaeowi i Bonieckiemu śniły cowała Jędrzejowska, która sama | 
się w Olsztynie olimpijskie starty, Płot zebrała 49 p., boks wyszedł na| 
|kowiak pracował nad sobę w Poznaniu. | trzecią pozycję dopiero w r. 1937, 
kiedy nasze nadzieje nocami mrmowa- przed: narciarstwem, które uloko- 
ły swe talenty -- Płotkowiak spał enem | wała tak wysoko para Br. Czech zk 


Wolkow i Kuźniecow, 10-boiści | 
1? radzieccy (Kuźnieców był drugi w JI 
Oslo na mistrzostwach Europy) | 
| wezmą poza konkursem udział w j/ 
10-boju o mistrzostwo Polski. 
10-bój odbędzie się we Wrocławiu | 
23 i 24 października. 
| Walka Adamczyka z najlepszy- 
| mi po Lippie wieloboistami ZSRR 
|, będzie okrasą zawodów wrocław- 
|, skich. i 


600 m — Pugaczewski bezkonku- 
rencyjnie pierwszy od startu do mety 
biegt ładnym długim krokiem. Za nim 
usadowił się Korban Po 500 m Kor- 
bana minął Sidorenko. Na 600 m roz 
począł finisz Wideł, zbliżając się do 
Korkana na odległość 2 m. 

1.500 m — Tandem radziecki Puga- 
czewski — Sidorenko biegnie pokazo- 
wo. 800 m — 2:12 Dychto do 1.000 
m biegł -tuż za zawodnikam: radziec- 
kimi Przypłacił to na końcowych 
metrach osłabieniem i uległ Kuśmir- 
kowi. 


5.000 m — Poprowadził Popow 
przed Kazańcewem, Kielasem i Wa- 
ninem. 1.000 m — 2:53. 1.200 m na 
czoło wyszedł Kazańcew. Na 1.600 m 
atak Wanina i 4-ka biegnie” razem. 
2.000. m — 5:55 2.200 m — Kielaa od- 
pada 3.000 m — 8:55. Kielas 50m w 
tyle. 4.000 m Kielas jest już 170 m 
z tyłu, Doszedł go Płotkowiak. Trój- 
ka radziecka przyspiesza. Po 4.200 m 
zostaje w tyle maratończyk — Wa- 
nin. Na ostatnim okrążeniu rezygnu- 
je Boniecki. Kazańcew i Popow fini- 
szują. 


4 X 100 m Kiszka doszedł trochę 
Lipski pobiegł b. do- 
brze i oddał pałeczkę Stawczykowi 
kilka metrów przed reprezentantem 
Z. S R. R. Stawczyk okazał się do- 
brym specem od wirażu. Zmiana z 
Rutkowskim znacznie lepsza niż Lip- 
skiego ze Stawczykiem. Karakułow 
goni Rutkowskiego, ale nie może od- 
robić strat, Polacy pierwsi przerywa- 
ją taśmę, 


110 m pł. — Bułańczyk prowadzi 
od startu do mety. 


WYNIKI TECHNICZNE: 


KOBIETY 


108 m: 1) Duchowicz (ZSRR) 12,6; 2) 


I Blinowa (ZSRR) 12,8; 3) Brockówna (Pol- 


cka) 15,2; 4) Peskówna (Polska) 14,3. 


200 m: 1) Blinowa (ZSRR) 25,9; 2) Siom- 
czewska (Polska) 28,0; 3) Brockówna (Pol-- 


ska) 28,2. x 

80 m pł.: 1) Fokina (ZSRR) 12,0; 2) Wi- 
śniawska (Polska) 13,2; 3)  Peskówna 
(Polska) 16,2. 

0X100 m: 1) ZSRR (Duchowicz, Foklna, 
Blinowa, Czudina) "48,5; 2) Polska I (No- 
wakowa. Słomczewska, Brockówna, Gem- 


bolisówna) 52,0,,3) Polska Il 54,6; 4) SKS 
W-wa 55,6. p $ 

w dali 1) Wasiijewe (ZSKR) 537; 2) 
Czudina (ZSRR) 531; 3) Nowakowa (Pol- 
ska) 513; 4) Gembelisówna (Polska) 459. 

W zwył:: 1)o Genakem. (ZSRR) 155; 2). 
Czudlna (ZSRR) 155; 3) Herdówna (Polsuz) 
140, 4) Wiśniewska; 5) Gościniakówna 
(Polska) 135. 

Kula: 1)  Andrejewa (ZSRR) 14,39; 2) 
Sewriukowa (ZSRR) 13,82; - 3) Toczonowa 
(ZSRR) pa: 4) Bregulanka (Polska) 12,39; 
5) Flakowicz (Polska) 11,00. 

Dysk: 1) Dumbadze (ZSRR) 49,32; 2) To- 
cronowa (ZSRR) 43,76; 3) Dobrzańska (Pol- 
ska) 36,73; 4) Bregulanka (Polska) 34,45; 
$) Stachowiczówna (Polska) 33,39. 

Oszczep: 1) Czudina (ZSRR) 45,97; 2) 
Anokina (ZSRR) 44,46; 3) Sinoracka (Pol- 


ska) 39,85; 4) Stechowiczówna (Polska) 
38,53. 
MĘŻCZYŹNI 

100 m: 1) Karakulow (ZSRR) 10,8; 2) Go- 
łowkin (ZSRR) 10,9: 3) Sanadze (ZSRR) 
11,0; 4) Kiszka (Polska) 11,0: 5) Stawczyk 
(Polske), 11,1: é) Grzanka (Polska) 11,2. 
200 m: 1) Karskułow (ZSRR) 22,1; 2) 


Sanadze (ZSRR) 22,8; 3) Stawczyk (Polska) 
22,8; 4) Golowkin (ZSRR) 22,9, 5) Kiszka 
(Po!ska) 23,0; 6) Grzanka (Polska) 23,4. 

408 m: 1) Mach (Polska) 501; 2) Bułań- 
czyk (ZSRR) 50,4; 5) Buhi (Polska) 52,0; 


Í 4) Puzio (Polska) 52,6. 


sco m: 1) Pugaczewski (ZSRR) 1:54,6; 
Sidorenko (ZSRR) 1:57,0; 3) Korban (Pol- 
ska) 1:58,0; 4) Wideł (Polska) 2:00,1; 5) 
Mirowski (Polska) 2:01,4; 6) Nowak (Pol- 
ska) 2:02,4. 

1500 m: 1) Pugaczewski (ZSRR) 4:00,8; 


2) Sidorenko (ZSRR) 4:01,8; 3) Kuśmirek 


(Polska) 4:13,0; 4) Dychto (Polska) 4:15,5; 


5) Staniszewski (Polska) 4:18,5. 

5006 m: 1) Kazancew (ZSRR) 14:47,7; 2) 
Popow (ZSRR) 14:50,0; 3) Wanin (ZSRR) 
14:53,4; 4) Kielas (Polska) 15:35,4; 5) Piot- 
kowiak (Polska) 15:37,5. 

116 m p.: 1) Bulańczyk (ZSRR) 14.8; 2) 
Stiepanczonok (ZSRR) 15,6; 5) toniew 
(ZSRR) 15,6; 4) Skałbenia (Polska) 16,1; 5) 
Nowak (Polska) 17,4. 

4x100 m: 1) Polska I (Kiszka, Upski. 
Stawcryk, Rutkowski) 42,0: 2) ZSRR (Kuź. 
niecow. Gołowkin. Sanadze, Karakułow) 
426; 3) Polska il 45,0. 


W dal: 1) Wolkow (ZSRR) 715,5; 2) Kut- 
niecow (ZSRR) 6835; 3) Kuźmicki (Polska) 
669; 4) Milawski (Polska) 662; 5) Pawłow- 
ski (Polska) 652 

W zwył: 1) lliagaw (ZSRR) 193; 
liś:ki (Po!tska) 175; 3) Paprocki 
175; 4) Otntorga (Polska) 170 

Tyczka: 1) Denisenko (ZSRR) 395; 2) Ozo- 
lin (ZSRR) 385; 3) Morończyk (Polska) 385; 
4} Małecki (Polska) 385. 

Kula: 1) (Polska) 

Młet: 1) Krnaki (ZSRR) 54,60. 


D 


2) Zwo- 
(Polska) 


tomowski 15,32. 


WĘGRY — RUMUNIA 5:3 

Rozegrane ostatnia międzypaństwo- 

we spotkanie tenisowe Węgry — Ru 
munia wygrali „eśrzy 5:3. 


W/ ostatnim dniu meczu Asboth „roz 


nie wysłano ich do Londynu, Płotko- 
visk, biegał! I gdy PZLA rozpoczął 
walkę z klubem lxielasa i  Roniec- 
kiego e stworzemie im cieplarnianych 


czynala się dorabiać, a hippika|le emocji. Oto uczestnicy wyścigu: od 
„już zaczynała wspominać dawne |łewej Kiszka, Gołowkin, Siawczyk, Sa. 
„dobre czasy“ podobnie jak i ho- nadze, Grzanka i Karakułow 

Jkej na lodzie Foto Franckowiak — API 


łożył” Visiru 6:0, 6:1, 6:1, a para Ka- 
tona, Stolpa wygrała z Caralulisemy 
Schmidtem 3:6, 6:0, 7:5, 6:4. 


Ser. 4 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr. 89 


W BUDAPESZCIE TYLKO 8:8. 


choć mecz był do wygrania 


BUDAPESZT, 17. 10. — Poziom me- | Mecz odbył się w hali, mieszczącej ok. trafia lewym sierbem, ale Węgier nie 
czu był słaby. /W poprzednim meczu, w |3 tys. ludzi. Sala wygodna dla wid/bw, traci anirnuszu i wkrótce rewanłuje mig 
Poznaniu, obie drużyny wypadły lepiej | gdyż zbudowana amfitcatralnie. Pano- | wspaniałą kontrą. Tempo ciągle się 
— powiedział na zawodach peczes Bie- | wał w niej wzorowy porządek. Część ofi | wzmaga. gdyż Kasperczak ambitnie idzie | HORWATH WYGWIZDANY 
lewicz. Czy proce miał rację? Nigy | chalng przed meczem na szczęście trwa: | do przodu. Rundę wygrywa Węgier W | Grzywocz wygrał z Horwathem. Wę- | zawodnicy zarobili po dwa napomnienia, : jego dochodzą do celu. Węgier wyraźnie 
pliwie tak. Ale trzeba natychmiet wie- la krótko. trzecim sitarcin dochodzi do częstych | gier dużo atakuje, ale bardzo nieczyste | przy czym kara, która spotkała Grzywo-. słabnie. _ 
le rzeczy wyjaśnić. Ja bym nazwał mecz | wymian ciosów, przy czym Bednai był i chaotycznie, a co gorsza, uderza gło- cza, jest naszym zdaniem niczasłużona. | Czortck walczył z Budsiem nie całą 
| budapeeńieński meczem  miedobranych KASPERCZAK WALCZYŁ DOBRZE | jągłe nastawiony na kontrowanie. Jed} va. Grzywocz, jak zwykłe, dobrze zablo ; Pe walce publiczność wygwizdała Hor- rundę. Natychmiast po gongu rzuca rię 
par. Wszystko się jakoś nie kleiło. m} W muszej Bednai wygrał z Raspercza: na jest b. celna. Z kolci Kasperczak po-.kowany, nie daje się trafić Sam punk- | watha. do ataku. Budai jednak przytomnie od- 
Zaviodnicy do siebie nie pasowali. kazuje kilka silnych sierpów i baków. | tuje prawymi hakami. W II r. Węgier z p skakuje i 


— Za dużo mi skakał przez to prawa laka na liny, rzyma i klinczuje. Sędzia wicż rozgrywa się i coraz częściej wcho- 
„traci głowę i panowanie na ringu. Znów ! dzi na półdystans. Atakuje i dosięga pra- 
|Grzywocz stopuje; ciałem i znów Hor- | wą. W III r. Polak jest już zdecydowa- 
jwath „pada na sekundę na deski. Obaj nie lepszy i panuje na ringu, a ciosy 


nie wychodziła. 


jkiem, Żywa walka rozpoczyna się næ broni się lewymi prostymi. 


Walka w muszej stała na jskim ta. tychmias% po gongu. Polak narzuca tem- | Pod koniec rundy udaje mu się skró- | impetem wpada na Ślązaka, ten stopuje PROWADZIMY Komuzja następuje po kilku wymia- 
kim poziosnie, bo była prowadzona w |po i atakuje. Węgier świeinie tańczy w |cić dystans i walka wyrównuje się.,go ciałem i Horwath niespodziewanie | Antkiewics wypunktował Febera, coj nach. Ringowy wzywa lekarza, który nie 
żywym teuupie. Alec Dodnai był zbyt ringu i kontruje. Za Pomocą lewych | Mecz do końca jest bardzo zażarty. | pada na deski do dwóch. To samo powita | zresztą nie zapowiadało się w I r. w j dopuszcza do dalszej walki. Czortek 


| 
acybkim przeciwyikiema dla Kaspercza. | prostych utrzymuje ciggle Polaka na 


ka i ucickał mu ciągle. W koguciej dystans. Rundę wygrywa nieznacznie 
Grzywocz i Horwath to para bardzo nic Węgier. W drugim starciu Kasperczak 


dobrzna. A walie, o ile moina ją było 
$ : 


rze się za chwilo, Horwath snów liczony | której Polak był zupełnie zdezoriento- < 
jest do 3-ch. W III r. już supełnie nie | wany odwrotnę pezycją i nawot zainka-. miną. 
ma boksu. Horwath co chwila rzuca Po-; sował potężny sierp. W II r. Antkie. | — Nawet mnie nie uderzył, — mó- 
i wi — tylko przetarł rękawicą po 
| oku. 
| Chychła wysoko wypunktował Be- 
ne l. Od pierwszej chwili Polak zna- 
p omy $órował szybkością i technie 
ką. W II r. kontry były coraz cel- 


Ostatnią rundę można uważąć mniej 
więcej za wyrównaną. Kasperczak echo- 
dzi z ringu i mówi: 


schodzi s ringu a bardzo zmartwioną 


nazwać walką, stała na poziomie nie- 
zwykle słabiurkim. Spotkanie to popsuł 


cil do ciągłego Lrzyznania i falnowania. 
Była to szarpanina. 


W piórzowej znów niedobrana peze- 
ciwnicy. Antxiewicz, jak wiadomo, nie 
unue walczyć z tmuiskudaani, przez to 
miecz jego z Fehoren bardzo etracił, na 
wartości, W lckkicj jeszcze jedno nie- 
poronumicnie. Jak z góry można było 
przewidzieć, rema nad okiem Czortka 
musiała się odnowić. W półsredniej pa- 
re niedobruna. Bo Chychła był zbyt 
szybki dla eł:recego, łycawego pana Be. 
ne, który ma już 35 lat! 


O meczu 


i Polakami. 


8:8 uzyskany z jodną z lepszych obec- 
nie drużyn pieściarskich Europy można 


W obozie polskim panował na ogát! 
nastrój pogodny i nic dziwnego. Wynik | rey: — Obie drużyny miały braki i dzie się w Warszawie lub w Łodzi 30 


ine III, nie licząc oczywiście Pappa. | 
Prezes Węgierskiego Związku, Fe-|! 


wiem, że mogły być silniejsze. Ale | 
nawet gdyby wystąpiły w pełnych, 


hył to hoks błyskotliwy 


lecz twardy i nieustępliwy 


przeprowadziłem kilka ; rzadko spotykaną w tej kategorii. U cze. Będą oni prawdopodobnie starto- 
rozmów zarówno z Węgrami, jak! Węgrów najlepsi Bednai, Budai i Be- wali pod nazwą Węgier środkowych. 


Po drugie — ustalono datę meczu ju- 
niorów Polska — Węgry, który odbę- 


stycznia 1919 r. Na ring będą dopuszcze 
ni zawodnicy, którzy nie przekroczyli 


cja w dniu ? listopada br. przybędzie 
do Polski Węgier Nagy Lajos. 
* 


Csik został wstawiony w wadre kogu- 
ciej do drużyny Europy przeciwko Ame 


ryce. Jak nam oświadczył prozes Fercy, ! 
Csik do Stanów Zjednoczonych nie po- 


niejsze Gdańszczanin przejmuje ini- 
cjatywę i sam staje się sironą ataku- 
liącą. Po jednym z takich ataków, 
Chychła trafia prawym hakiem w sam 
czubek brody i- Bene idzie na deski 
Sędzia liczy do 6-ciu. Od tej chwili 
Chychła już panuje na ringu. Rundę 
iwyśrywa bardzo wysoko. W III r. 
(Bene, walczący bardzo ofiarnie, stara 
się przejść do ataku, ale kontry Chy 
chły ostudzają te zapały. Polak w dal 


i 


wważać za dobry, a przecież nie wiele składach, to sądzę, że wynik powi-|19 lat. Na rewanżowe spotkanie u sle- 
brakowało by brzmiał 10:6 na naszą nien być taki sam, czyli 8:8. | bie, Węgrzy nie reflcktują ze względów 
korzyść. Węgrzy wprawdzie nie wysta: | Prezes Piclewicz: — Węgrzy zawie , kasowych. 

wili owego najlepszego skladu, ale i dli. Spodziewalismy się po nich dużo, Po trzecie — ustalono, że jako sędzia 


Sza BAR ię nie | Fare WR ! r stakaje i A a. 
gi koguciej. Nadto zawodnik ten;zamie-; * = jednak Bene MA silne ciosy — 


rać Wyż Sęk PB | opowiadał Chychła po walce. — Dwa 


W średniej między Pappem a Zagór- 
skim istnieje róŹnita klasy i doświad- 


czenia rinycwego. A więc znów para 
zupełnie nie kojarzońa. Może jedynie w 
półciężkiej klasa była najbardeiej wy- 
róćwnana pomiedzy Szysnurą a 
smi. W ciężkiej znów zbyt wielka różni- 


| 
sędzia ringowy (Węgier), który dopu 
i 


Capoe- | 


'w Budapeszcie, oceniając go jedynie na | 
podstawie wymowy suchych cyfr hył 


p nas pomyślny. Węgrzy nabrali do | 


dobała mi się. Nawet spotkanie zawo- 
dników. tej klasy, jak Antkiewicz i 
Fcher, nie mogło zadowolić 


my również. Tak, czy inaczej, wysięp | więcej, Oscbiście żadna walka nie po neutralny meczu Polska — Czechosłowa 


K. Gryżewski 


| = 
rów boksu. Kasperczak orta kL| AWG koiskach Warszawy 


razy zadzwoniło mi w uszach. 


PAPP NA DESKACH 
Papp wygrał w II r z Zagórskim 


L ca wieku pomiędzy tKeckim a 22-let. | nas respektu. A l przez t, k. o. Olimpijczyk wszedł na 
nim Bene III. I ona wpłynęła na elaby Ale oto, co mówią o meczu: | koma punktami (sędzia -Kobza dał ring, powitany długotrwałymi owacja 
poriom wakii. Młodszy Węgier zbyt Sztam: — Trzeba przyznać, że tylko jeden punkt na korzyść Węgra). KLASA A KLASA B mi. Podobno połowa publiczności 

4 szybki dla Klimeckiego. , chłopcy po takiej męczącej 23-godzin Bene I za stary dia Chychły i przez. much — żyrardowianka 1:2 (1:2). Nie: Bonie — Drukarz 4:7 (8:4). W przedme- przyszła na mecz specjalnie, aby go 

Ą inej podróży, spisali się dobrze. Kas- to nawet ta walka nie stała na po- zasłużone zwycięstwo gości. Ruch mając <fu Oc eii gi ką PA 21 podziwiać Okazuje się, że Zagórski 

, -NASI NIE ZAWIEDLI perczak był ciągle jeszcze za mało ziomie. Tw w W SC SE LIKE rei b Śnedmecriki?! o głowę od niego wyższy. Walka 

„A Na wa się wniosek, że nasi zawiedli. agresywny i za dużo wyczekiwał Sędzia Kobza: — Najlepszym bok- 23 Ae KZ T rezerw wygrał Zryw 3:0 v. o. j zaczyna się od wyczekiwania na atak. 

A Tak jcdnuk nie ksło. Wszyscy Polacy Grzywocz wypadł raczej blado, za serem 16-ki był dla mnie Chychła. | złamania obojczyka Pindor (Żyrardowian- Jedwabnik — Radość 2:1 (0:0). Bramki: | Ale Papp nie myśli nacierać, a Za- 

4 baz w;jydzu wslczyli ambitnie i dowie. późne się rozkręcił, choć przed wal- Szymura: — Właściwie, to od cza- k3). Bramki zdobyli Bieganowski | Sie- Bębeniec i MES pp spd. doi: (97 | górski jest b, ostrożny. Początkowo 

z di, że mają kondycję fizyczną, którą ką w szatni długo się rozgrzewał. su walki z Kotkowskim, nie miałem deski dla gości I Dominlak dla RADY ad 2. Eai FA Rai (Bramkę Polakowi idzie dobrze, unika ciosów, 

A przerwy! szali Węgrów. + Kasperczak ata- An'k ewicz zadowolił, ale dopiero od do tej chwili poważnego spotkania, | W Fizedmeczu wygral gospodarza 3:0) elit Sterzyk. odskakując do tyłu. Raz nawet łapie 
keel bez przerwy i wyraźnie widać HER rundy. Chychła był najlepszy. bo na meczu A E R OPC $kra — Piast sa gor ona zespoły HE cie" przy linach i trafia lewym. 
za) AE cn; STELA 6 A i iego. już jak- ; $ = i ali Ne | wadzity w tabell, nie odnosząc porażki. , : A ar 

` go usłowcnia przestawienia się z bo o się tyczy Zagórsk ego. to już jak proszono mnie, abym oszczędzał słab .,,, zbyt wysokle zwycięstwo Jedności. Baian zwycięstwu Piast ma największe . Powodzenie ośmiela warszawianina 

$ kacra defensywnego na ofcnsyunego. — hy się stało u niego odruchem pada- -zego przeciwnika, siamki zdspyll: Klimacki (2). Stolarczyk | szanse na mistrzostwo grupy. i zaczyna on atakować. Tylko na to 
Peznsaczyk: nie nyał jednak , dostatecz- nie po ciostch' nd“ deski Podnosi sel * lil 1 Wróblewski dla awycięzców orat |; Huragan — Płomień 4:2 (2:2). Zasłużone czekał Papp.- Jakiś nieuchwytny dla 

| nej precyzji. Nataocia jego były zbut też odruchowo podświadomie. Szyma Majewski dla Pogoni. m |zwycięstwo gospodarzy. oka sierp Węgra ścina dosłownie Po- 
> chastyczne, przez to dnżo nie trafiał, ra w | rundzie slaby, a co gorsza| W czasie pobytu w Budapeszcie, pre-} W prrogmecau wygrała Ae 10:0 (6:0) | Bzura Ib — Dąb 2:5 (1:2). Bzura wysta- lakaz nóg. Zagórski, jak zwykle, pod 

Grzywocz był zablokowcny przez ciągle szed! głową. Zaczął dopiero walczyć zes Bielewicz omówił szereg kontraktów 5a Ib — Samorządowice 0:4 (0:0). | wita + EEA z PEA e rywa się natychmiast, nie odpoczy- 

py trzysnającego Horwatha i właściwie nie od drugiej połowy drugiej rundy. Kli- z Węgrami. A wige uzyskał zapewnienie, |, REPO CE CAA E Ee GRAĆ dY wając na macie. Staje już w obronnej 

a A p $ y 5 ę : J.: p 3 g $ '0- g X EA Yi 4 h 

` nie mógł pokazać. Ślązak jest jednak mecki zainkasował cios, gdy jeszcze że bokserzy węgierccy przybędą w CZA- | duszewskl, Jezierski i Jechorck z Syteny| Okęcie — Mirków 5:0 v. o. Drużyna Mir- pozycji, ale sędzia liczy do 6-ciu, nim 

m teraz w formie. nie był rozgrzany, a to nie jest do- sie Tygodnia Przyjaźni Polsko - Węgier. | orez Ziemski r Legii. kowa nie atawiła się na boisko. pozwolił mu na dalszą walkę. Polak 

bre Cios ten odebrał mu oddech. slicj do Warszawy, to jest w czasie 21| Gwardia — Marymont 5:2 (%1). Gra kok € „powraca jeszcze 2 razy na matę, ale 

3 CZCRTEK MÓGŁ WYGRAĆ LA jednak zdobył się na żywą walkę, — 28 listopada br. i rozegrają dwa me- | cttra. Bramki zdobyli lzydorzak, Marusz- saa = p a ALI za każdym razem zaraz się podnosi. 

mekisavicz, jak j edz | kiowicz I tamobśjzza (po rzucie z rogu nergla — Bory w (5:0). = S BREE z, 

Azókiewicz, jok zi Et gą en - == end a bi i zła Ziołoni 1:1 (0:1). Mewa — Ulrychewianka Na początku II r. historia się powta* 
nie varie walczyć z serami z Odwro- : i f 1:4 (1:3). totowiec — Ubezpieczeniowioc rza Zagórski był dwa razy na de- 
> dla Marymontu. 

y mej pozycji. Początkowo walczył ostro- _4 © A W przedmeczu rezerwa Gwerdil odda- | 5:2 (2:1). Mazur — Warszawianka a un. skach. Jeszcze jedno skrzyżowanie 

o mie. Mie potrafił dostać się na półdy- TYW sm G MINTZ © ła walkower 3:0. yanen SĘ, Mr tn Sito dliwć rękawic i Papp trafia z lewej, a Za- 

N stoms. Dopiero w II połowie meczu roz SKS g Bolen ANAWA: a pk kn — Zzbeovin 3:1 (0:1). Sokista — Gwar- górski kontruje go jednocześnie pra- 

4 mes? się i zaczął pnmikiować. O Czoet- | Prowadzący w tabeli drużynowych mi-; po bezbarwnej walce pokonał na punk. 5Ie na pozycji yogja” mać 5 ah | dla (Otwock) 6:3 v. o. Budawiani — Fil- wym pcostvm. W rezultacie obaj bok 

, ku nic konkretnego nie można powie- į strzostw pięściarskich Łodzi „Włókniarz” | ty Kijowskiego.. | Dębski (2) dla SKSru, ko 223 p | mowicć. €s (lity. Start_„(OlaFówy= Tar: Grot E SER ASY 

KW. eg sala zbyt krótko. Od. 97211! swój mecz | rundy rozegrał z| W średniej Taborek (Z.) pozwalał się, dla paronit: gW i przednęczi ww „o gowianka 5:0 v. ©. f 3 : ; P 
By aia tiala 4 A eE | AA, Zrywu. Lider doznat dość nie-| oblijat w pierwszym starciu, w drugim, !onia 4:3 (1:2). [nosi się, wyraźnie SPERZODŃWYĄ typ 
mieżlifwy jednak wrażenie, że Czortek | oczekiwanej porażki. Włókniarza skrzyw- przoszedł do ofensywy I ciosami w żołą- TSA == ——————— | wypadku jednak sędzia ringowy, Wę- 
jæt w kondycji i miał wszelkie ezamse | dzono ponad wszelką wątpliwość w wa- | dək tak osłabił Kubaslowicza, ża ten w gier odsyła Polaka do rogu. Zagórski, 
wygrać spotkanie, tym bardziej, że Bu-| dze lekkiej, w której Kawczyński boz- ; trzeciej rundzie z trudnością się bronił, 1) SKS 1:2 12:7 Maa Paz Sf<ca zupełnie przytomny, powraca do szat- 

. di ny”ieft s tego, że słabnie w III względnie był lepszy od Krowczyka, a|i uległ wysoko na punkty. 2) Znicz 8:2 B8 Miomówi: 
2i zp: yJ U 80, i lekkiej zade jednak komplet sędziowski orzekł remis. | W półciężkiej Wojnowski (Zryw) zaczął 3) żyrardowianka B:4 16:12 i Kapitan Śl. OZE Kosmowski, który oe. | 1" 1 m n 

randzie. Zwycięstwo kóz ej p Włókniarz wystąpił w  siódamkę, bcz  pojedynak z Jaskólą z wielkim tempera- Į 4) Pogoń 6:6 12:15 gdaj podał się do dymisji wycofał swo- — Papp jest bardzo trudny do tra- 

cydowałcby o wygraniu moczu, CO NA; wagi ciężkiej, natomiast z Jaskólą w pół- mentem, w drugim starciu zainkasował 5) Jedność 4:2 8:4 ją rezygnację | nadal sprawuje twój fjenia. 

$ termio węgierskim byłoby dla nas du- | ciężkiej. Tę „roszadę” publiczność przy: | Jadnak taką masą ciosów, że w przorwie 6) Samorządowiec 4: 4 9:6 urząd a ; 

ivm sukcesem. Można przypuszczać, że | ela dlugotrwałymi gwizdami, spodziewa- | zrezygnował z dalszej walki. 7) Marymont 446 6:9 A minA” powie ES „| „Szymura wygrał z Copoesti. Ir. jest 
aT. eeii aniby cię de. | 09 się bowiem, że dojdzie do poledynkaj Niewadził (Zryw) uzyskał punkty w. o. B) Ruch SANEM zakazu lekarzy nadal walczy. Samowola niewyraźna Poznańczyk coś nie coś 
Bulzi bezéprzeczn e nie opariby 5 między tegorocznym mistrzem Polski, af Sędziował w ringu K. Twardowski, punk- 9) Gwardla BGB. 274,9 zakończyć się może tragicznie, bo kontu- inkasuje, a rewanżuje się prawym ha 

i strztcyinej robocie Redemacheea. FESŁ b. mistrzem — Niewadziiam. |towali W Twardowski, Sieroczewski I Ku- 10) Polonia [b 3:9 12:20 zja jest naprawde qrotna | wymaga na- kiem. Walka jakoś nie klei się. W II 

b tą par:igtemy Węgra, jak ubiegłego = W muszej Stasiak (Zryw) stoczył z Kar- biak. Widzów 3.000. 11) Legia Ib 1:11 6:17 tychmiastowej kuracji. Ir. Wegier atakuje, ale Szymura ma 

$ A : leczące w | gietem żywą, przeprowadzoną w olbrzy- | z" Ta" ! 
ku g wodse yz » zą n b miniętamęho vaitata eb low szóje sdhdZiej ZE, Wiele klopotu ma nowy zatzęd Śl. wyraźnie tego dosyć. Zaczyna atak 
Słopozu ze słabym Ry Los % a) | Stasiak stosuje swój przysłowiowy już | m FI e» m |.) sg: z Ligą Ee zed kiss P ed Ciosy jego przechodzą w niebezpiecz 
konie swe przegrał. Tak więc niowiele | ianigc wojenny”, na który Kargier nie niem WG I D PZPN-u ma zosta wia ipa AEA DEA, 

> brskowcło, a mogiiómy mecz wygrać i noża znaleźć tecepty, to też starcia u- ý JB] zana. Najprawdopodobniej Liga  $ląska | NĄ Serię. s eS kask e 3 

i rprzyżć wielką ncepedziankę Węgrom, | pływa niemal bez ciosów. W drugim — sk W LIE PA bn | znów dochodzi do siebie i stara el 

s ktumy liczyli poważnie na swój sukces | Kargierowi udaje sią kilka razy trafić z ° . ° ce kaj ALE KI UB sarare nacierać. III r, jeet benefisem a- 

tey Liczyu po | półdystansu, Stasiak rewanżuje się seria- nie miały wiele do roboty rozgrywał z mistrzam RE : 4 A ka, Szymura często kontruje, albo na 

z 10:5. mi z doskoków. I to starcie jest równe. A finałowe mecze o BEA adi ciera, Weter. inkasuje wiele ciosów 

E W końcowym tempo jest olbrzymie. Zwy-{ W ub. wtorek mistrz CSR Slezska Ostra- kami ze Siozskle) Ostravy wygral 2:1 U Pda o" sy ae Sa T AE 

*n i : , J H 
CHYCHŁA ZADZIWIA į | staży! Staslak. Í va spotkał się z reprezentacją Lublina. | (15:12, 16:14, 12:18). ładni Bruni. 3% Tok brzyślłym do: ARS yr 
> teaku był kl dla dcbie | W koguciej Czarnacki (Zryw) wygrał na + Prowadzimy więc 8:6 i waga cięż 

a W półśrodzicj by asg 3 Po trzysetowoj walce doskonale ścinają- bol | konanoby dopiero przetasowania respo- i A 

4 in Ją uderzeń. | PUNKtY ze Stanikowskim. Tabela rozgrywek o mistrrostwo kl. ka decyduje o wygraniu meczu przez 

Si Chychla i zadziwiał celno'—ą orze ji W piórkowej Kaźmierczak (Włókniarz) | ca Czeszki z niozawodną Lukesovą naj, LOZPN: 1) Sparta Zamość — 3 gry, 5 łów. i Kli M 

4 wki ó k na zegła E ; TN i 0 mi katowickiej Pogoni wyjadn | 13% Niestety, Klimecki przegrywa z 

+ Zagmiki był s góry skazany | wypunktował b. wysoko slabego Gomu-/ czele pokonały lawo Lublin 3:0 (15:6, br. 10:6, 2) Garbarni 3 gry, 3 Szormierze katów s r À ; 

- do. Tré może, że jeśli przetrzymałby | jaka. 15:10, 15:4). Na zakończenie odbyło się gta arnia — 3 gry SP. | „ą międzynarodowe mistrzostwa Polski | Bene III i to zupełnie zasłużenie. Wę 

È E- dos Hby do głosu. Alena | W lekkiej Kawczyński w drugim starciu: M br. 10:9, 5) ZZK Chołm — 2 gry, 2 pkt. | go Wroclawia w składzie: Skupieniówna, | gier jest szybki i celny. Już w I r. 
dwie ramly, doszechby p spokanie „mleszane”, w kórym udział br. 4:4, 4) Gwardia — $ gry, 2 pkt, Br: | Richard, Warezakówna, Sobik, Zaczyk, Na-. 


to warwawianin ma zbyt mało doświad 
esnia. Początkowo, pdy Zagórski od- 
dnbiwat, Papp nie mógł go trafić. Lecz 
sdy Polk sam przeszedł do słiaku, 


Szewura rozgrywał się wolno, ale gdy 


cka na 


uzyskuje Jednak wyraźną przewagą. Ro-| 
| mis krzywdzi Kawczyńskiego. 
| w wadze „półśredniej 


Trząsowski (Z) 


| wzięło 8 zawodniczek czoskich I 4 lubel- 


skie. Teraz „Lublin* zasilony 4 siatkar- 


Boksorzy Gwardii bez trudu rozgromili + 


Szadkowski 


8:8, 5) ZZK Sygnał — 3 gry, 2 pkt., br. 
9:14, 


4% Spotkanie tenisowe AZS — tubli- | 


zentacją OW lublin opartą na graczach 


Karwicki, Chałupka. 


BOKS W ZAGŁĘBIU 
Zagłębie Dąbrowskie posiada 3 kluby 


wrocki, 


najlepszymi są: Ligęza (mistrz marynar- 


Klimecki otrzymał lewy sierp. który, 
jak później opowiadał — bardzo od- 
czuł W czasie dalszej walki Węgier 
dużo trafia i idzie za ciosem, nie da- 


ń których najlepszym Jest |. Ą Rej] i 
misr olówpijski mał się panem eytua- nianka przyniosło zwycięstwo akadoml- poena L JĘ iż le jąc Polakowi wytchnienia. Węgier 
; nia Sosnowlec. Organizacyjnie Zagłębia |. bard ý Ę 
ji. Zaeórski zrobił swoje, to znaczy U = © © 8 kom 4:3. należy do ŝi. OZB I walczy w mistrzo- p ardzo dopingowany i atakuje 
"dokoosć tej stuki, że Papp musiał 2 R |że-| r "t _|stwach klasy 8. Unia jest najpowałniej- do końca meczu Klimecki miał wy- 
duo bliska ogląda” mate. U o k Repiczeniacja Plikarska OW Kra. | „vo kandydatem do śląskiej klasy A. Z|rażnie słaby dzień. Wszystkie 3 run- 
FES j ków rozegrala mecz towarzyski z ropre:| 30tu zawodników, których zrzesza Unia 


dy wygrał Bene III. 
Sedziowali na punkty Kobza (CSR), 


n w uderzenie, zaryzowa. i c go „z | ki) w koguciej, Rozman robotniczy mistrz 
W, pomiędzy nim a fodą ósemkę tegili 13:3 w meczu o dru- | nanego w walce z Kubowiczom (L), cho- BERU ulegając gospodarzom 0:3 Ah kj talat Salen = piarkowól: | Piae a Neiere KutGŚENa cd 
2 się różnica Klasy żynowe mistrzostwo Warszawy. Sensacją | ciat naszym zdaniem trafiał więcej i cel- | (0:2). j oraz Jaroz w półciężkiej. Reszta zawod- 
|| 


opcesŃ. Poznaczyk ciągle O 
rak ciężkich wałk w kraju, które Do- 


mwutityby mu trzymać się w formie. Kli 


iecki był za powolny. 


WŁAŚCIWIE TYLKO PAPP 
Y drużynie węgierskiej Papp jest wy- 
tną indyvideslnością i stuwirmy go 


zakończył się pojedynek Komudy z Wą- 
sikiem, W 4 r. Wąsik trafit szerokim la- 
wym sierpem i Komuda aż przysiadł. ZB- 
czął klinczować, aje Wąsikowi wyszło Je- | 
szcze kilka udanych ciosów. Legionizta | 
wygrał to starcie różnicą 2 pkt. W il r. 
|Kamuda wyrównał walkę, a w ili był 


niej. w piórkowej Sobkowiak (G) zmusił 
słabego Juja (L) do poddania się w II r. 
W półśredniej po dwóch bezbarwnych 
starciach Tomczyński (Gy) przystąpił w (ll 
rundzie do ataku i pokonał na punkty 
Knigą (L). W średniej Majewski (G) wy- 
gral wysoko na punkty z prymitywnym 


(G) uznany został za a 
| 


ES Na otwarcie jesiennego sezonu ŁO. 
ZPR zorganizował turniej siatkówki I ko- 
szykówki męskiej o ufundowany przez 
steble puchar. W finale siatki AZS wy- 
grał z Cukrownią 2:0 (16:14. 15:9). Z dru- 
żyn wyeliminowanych w ćwierćlinałach | 
półfinałach na wyróżnienie zasiugują 


ników jest dobrze przygotowena I każdy. 
z nich mógłby wystapić na ringu. Trene- 
rem, jest Ruszczyński 7 Warszawy. 


ap w w W 


ZJEDNOCZENIE MIAŻDŻY GRYFA 


BYOGOSZCZ 17.10 (Tel. wł.). W mistrzo- 


gu na zmianę prowadzili walki Li- 
sowski i Węgier, przy czym Kulczar 
sędziował na ringu walkę w kogu- 


ciej, ale po' interwencji p. Bielewicza ` 


dalszych spotkań nie prowadził | u- 
„siadł przy stoliku sędziowskim Wszy- 
|stnie orzeczenia były jednogłośne, za 
| wyłątkiem walki Szymura — Copo- 


„poj: n stroną atakująca. podczas gdy Wąsik Strukowiczem (L). młodzi siatkarze MKS-u | Lublinianki oraz) stwach bokserskich Pomorza w :obotą|  ,. której s k 
i u _ | o e r 4 - 
E o a i 3i „yraźnie osłabł. W rezultacie „ wardykt młodzi koszykarze Czynu, którzy z slinym | spotkały się drużyny toruńskiego Grytu jk „Phi e >. kij RE gło 
„Anai i Bene III. Horwat hył najsłab- misowy zupelnie słuszny w półciężkiej Kolczyński (G) walczył Z sipaleńe AEÓNRE ŚCI Każnica Jedóć Zjednoczenia. Miejstowi wykazali do- scwał za swoim zawodnikiem. 
t 3 ki r. z + p - 
azy, a Bene I i Feher bez dostatecznej | 2 y mlodym Sawickim (L) tylko Jedną rundę. z R Ró: + ap U ą skonałą formę 4 zwyciężyli w wysokim Nasi bokserzy pozostaną jeszcze w 
| o 3 :9). z b 1 ae 3 
kondycji. Budai w lekkiej pokazał ład. W przerwie sekundant wojskowych pod- 9° ) stosunku 15:1. Jedyny punkt dla gości | pcnjedziałek w Budapeszcie i wyjadą 


ną defenzywę. Jako całość drużyna wę- 
gerska nie reprezentowała acopołu groż 
nego. s 


l Wyniki: w muszej Patora (G) wygrał na) 


inkiy z Caxis,zyem (U), w koguciej | 


| 


dał swego pupila. W ciężkiej Archadzki 
(G) zdobył punkty w. o. W ringu sędzio- 
wał p. Sucharda. | 


% W meczu bokserskim rezerwa Lubil- 
niankil odniosła zwycięstwo nad Garbar- 
nią 11:5. 


zdobył Stocki w wndz» półciężkiej Wal- 
ki stały na dobrym poziomie, a toruń- 
czycy walczyli ambitnie, przegrywając 


mintmainą różnicą punktów. 


we wtorek, a do 
środę rano. 


kraju przybędą w 


K. Gryżewski 


Ma. 8 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Pół miliona młodzieży nu marszowej trusie 
Uroczysty start w Warszawie 


Motto: 
„W marzu pe szczęście, pokój i radość 
zgodnie nass dźwięczy krok”. 


D wczesnego rama Be wszyskich 

punktów Wermawy dędą ku Po- 
unikewi Rraterstwa Broni na Pradze 
wwamte zespoły młodzieży żeńskiej i mę 
skiej. Jednocacinie w tym oamym csa- 
ae w dziesiątkach mimt, setkach mia. 
samek i tywięcach wei w celej Polsce 
messeruje na place abiórek olbrzymia, 
półnilionowa armia młodzieży. Cel nie- 
przaliczonych szeregów wmii modzie 


ży polskiej jest wapólny: uczczenie S<j 


rocznicy zwycięskiej bitwy pod Lenino, 
współzawodnicowo w niarszach meso- 
wych dla zadokumentowania zdrowia, 
tężyzny fizycznej i bruterstwa 2 Naro- 
dami Zwięcku Radzieckiego. 


PRZED STARTEM 

Na plom i przyległych do Pomnika 
Bestcrewa Broni ulicach robi się eo- 
ras tłumniej, a e godz. 8 młodociana 
armia, licząca około 14.000 głów, jest 
Już gotowa do startu. Piekna, eloneczna 
i depla pogoda swwarza w drusynach 
jeszcze bardziej radosny nastrój. | 

Dokola trybony zcbrali cię pezedsia- | 
wiciele ambasady radzieckiej s ambasa- 
dorem Lełriediewrem na czele, który 
nie opuścił od pięcru dni mi jednej 
imprery z udziałem eportewców radzie- 
chich. GUKF rerwesentujg dyrektor inb. 
Kuchar, ppłk. Sremberg. ppłk. Szokło- 
ulńwki. Są i obej prezesi PZLA i PZKOol. 


PRZEMÓWIENIE 
GEN. ZARZYCKIEGO 

O godz. 8.50 rozloga się komenda kø- | 
noaisarza  marerów, mT. Giedgowda: | 
„W zespolach baczność! Na prawo 
patrz!“ Na plac wchodzi gen. Janus 
Zaruycki, przewodniczący Związku Mło 
dzichy Polskiej. 


zwycięstwa — 


sprawdzić numer i ilość zawodników 
w każdym zespole. Większość zespo- 
łów przybywa do mety w przepiso- 
wych kompletach. Rzadko który mel- 
duje ulytek na trasie, Większość za- 
wodników kończy marsz w wesołym 
nastroju, świadczącym, że wysiłek ich 
nie był jeszcze azczytowy i mogliby 
maszerować dalej, 


— Dla nas to drobnostka 10 km —. 


Przemówienie gen. Zarzyckiego 


— Pólniilionowa armia młodzieży pol 
skiej ruszy za chwilę ze startu jesien 
nych marszów „Szlakami Zwycięstwu“; 
jak Polska długa i szeroka, rozlegną się 
szybkie kroki maszerujących zawodni. ! 
ków. | 


Marsz „Szlakami Zwycięstwu” to wspa:! łeczne, o ustrój pełnej sprowiedliwości | 
| niala masowa munifestacja tężyzny fi- 


zycznej, szlachetnej rywalizacji i woli 
te jednocześnie wskaza. 
nie, jakimi drogami powinno się rozuń- | 
jać wychowanie fizyczne, jaką drogą po- 
winien iść rozwój sportu Polski Ludo- 
wej. i 

Potrzebne są szerokim masom ludo- 
wym, masom młodzieży robotniczej i 
chłopslsiej masowe, populurne, dostępne 
i tanie rodzaje sportu. Trzeba takte, 
aby sport nasz był ściśle i żywo związa- 
ny z problemami społecznymi naszego 
Życia. 

Marsze dzisiejsze to jednocześnie ma 
nifestacja braterstwa s Narodami Zwią- 
sku Radzieckiego, s bohaterskim ikra- 
jem zwycięskiego socjalizmu. 

5 læ temu na polach białoruskiego 
miasteczka Lenino żołnierz I Dyussji | 
Wejska Polskiego rozpoczęł swój zwy-! 
cięski marsz do Polski Wolnej i Spra- 
wiedliwej, 


mówi K. Chabura z AWF. Drużyny 


tem ZWM na piersi. To 21-letni Ste- 


bardziej wyspecjalizowane przeszły cal fan Zawadzki, jeden z uczestników 


łą trasę chodem sportowym. Że 120 
mężczyzn i 80 kobiet, jacy startowali 
z AWF, wszyscy przybyli do mety 
w zwartych zespołach. 


UCZESTNIK Z POD LENINO 


Po placu rozgląda się daremnie w, 


| poszukiwaniu karetki sanitarnej za- 
wodnik obdarzony ur. 666 i emblema 


tysięcy młodzieży 
skiej. 

Klasa robotnicza patrzy się z miłością 
i nadzieją na te głębokie szeregi ludo- 
wej młodzieży. To są ci, którzy popro- 
wadzą dalej walkę o wyzwolenie spo- 


robotniczej i chłop- 


społecznej, to są ci, którzy zbudują so- 
cjalizm. Wielkie zadania wymagają har- 
tu ducha i sił fizycznych, wymagają, aby 
młodzież wszechstronnie się rozwijała. 

Marsze dzisiejsze to wspaniała rapra- 
wa dla zdobycia 
fizycznej i hartu duchowego. 

Idziemy naprzód w tekst slów pieśni 
młodzieży całego świata: 

„W marssu po szczęście, pokój i ra- 
dość 

zgodnie nasz dźwięczy krok”. 


zdrowia, sprawności 


się do finału rozgrywek piłkarskich o| 


"łw samym Berlinie. 


bitwy pod Lenino. 


— Lekarz me chciał mnie dopuż-. 


cić do marszu ze względu na stan mo- 
jej nogi — opowiada Zawadzki 
ale uparłem się i maszerowałem. Nie- 
stety, odnowiła mi się kontuzja nogi 
i musiałem bandażować ją na trasie. 
Teraz wściekle manie boli i szukam 
ekarza. 

— Więc brał pan udział w bitwie 
pod Lenino? — rzucam pytanie. Kie- 
dy.. miał pan czas na to? 

— Mając 14 lat byłem już w par- 
tyzentce, a później wstąpiłem do I 
Dywizji, z którą przeszedłem spod Le 
nino aż do samego Berlina, Zdobyłem 
wiele odznaczeń i trzykrotnie byłem 
ranny: pod Warszawą, Kołobrzegiem 
Nogę nawaliła 
mi mina. Dziś znowu odnowiła mi się 
kontuzja, ale maszecowałem jakoś i z 
indywidualnych zawodników byłem 
siódmy na mecie, Co pana jeszcze by 
interesowało? Dosłużyłem się na woj 
nie stopnia chorążego, 


WŚRÓD MŁODOCIANYCH 
ZAWODNIKÓW 

Do mety przybywają ciągle druży- 
ny. Na trasie 3 km dzielnie walczą 
chłopcy ledwie 11 — 13-letni. Smyk 


| m 
Mimo pół godzinnej dogrywki 


Dynamo z CDKA nie osiągnęło wyniku 


Moskiewski „Spartak“ zakwalifikował | 


W ramach obchodu uroczystości 
związanych z 30-leciem istnienia Kom 


$ lat temu dołniers polski połączył puchar Związku Radzieckiego, odnosząc | somołu, czołowe piłkarskie kluby ra- 


— Obywatelu ! ję po- | sifi yci “| dzi i i i 
me czes. Hale żę | się we wspólnym trudzie murszowym i Y póifinałe zwycięstwo nad „Dynamo“ | dzieckie rozegrają spotkania w więk 


11-letni startuje w zespole gimn. Wła 
dysława IV. Gimnazjum Czackiego 
wystawiło. kilka drużyn ałożoaych 'z 
chłopców 14 — 1i6-letnich Rekord 
„młodości ma chyba zespół gimn. 
Reslerów, złożony z 12-letnich chłop- 
ców. 

Indywidualnie na 5 km zdecydo- 
wali się startować 14-letni Wł Olek- 
sy ze Szkoły Miejskiej na Raszyń- 
skiej i Ryszard Słupczyśński z RTPD. 


TŁOK PRZY KUCHNIACH 
POLOWYCH 

Liga Kobiet zorganizowała na pla- 
cu punkt napojowy. 6 kuchen polo- 
wych wydaje bez przerwy kawę zbo- 
żową, która cieszy się wielkim powo- 
dzeniem. W pewnej chwili rozpoczy 
na się wydawanie cukru. Młodzież za 
biera cukier w dłonie i pokrzepia się 
po trudach marszu. Worek cukru pu 
stoszeje niemal w mąmieniu oka, 


PRZY GROBIE  * > ; + 
NIEZNANEGO „ŻOŁNIERZA. 

O godz. 11,10 łączność melduje, że 
ze startu wyruszyła oetatnia druży- 
na. 


í | 
A tymozasem do Grobu Nieznane- | 


fo Żołnierza zbliża się przy dźwię- 
kach hymnu narodowego delegacja 
sportowców radzieckich z wieńcem. 
Po hymaie „Jeszcze Polska" orkie- 


| stra gra hymn radziecki. 


IMPONUJĄCE LICZBY 


Jeszcze kilka minut i na mecie są 


już wszystkie zespoły. Do późnego 
wieczora płyną meldunki z całego kra 
ju o ilości startujących. W Warsza- 
| wie wzięło udział w marszu 13.655 o- 
sób na zgłoszonych 13.800. Startowa- 
ło: na 10 km 880 drużyn męskich, na 
|5 km 180 męskich i 60 kobiecych, na 
3 km ogółem 546 drużyn oraz 25 za- 
wodników indywidualnych, 

W Biegu Narodowym przed 5 mie- 
siącami poprawiono rekord przedwo- 
|jenny masowego udziału 10-krotnie. 
,Dziś w marszach iesicnaych znów 
poprawiono :ekord o 100 proc. Prze- 
szło półmiolionowa armia młodzieży, 
któza wzięła udział w marszach jest 
wymownym dowodem nastawienia nae ' 


| szej młodzieży do sportu. Liczba 
500.000 startujących napawa dumą i ra 
ı dością, ` 


| aaaea A 


Otwarto w stolicy 


nową 
pływa.nię pa 


Warszawa ma "ową pływalnię krytą. 
Oiwarto Ją 16 bm. w ioxalu WUKFu prry' 
ul. Górnośląskiej. Jest lo mała piywalnia, 
mająca użyć do ceów szkoleniowych, 
posiada ona 25 m długości I rzy tary. 
Z okazji otwarcia urządzono zawody pły- 
wackie, w których wzięła udał duła. 
gromada młodych pływaczek | pływaków ` 
Stollcy. Szkoda tylko, że pływalnię ogra- 
no zbyt slinie I temperatura byta wprost 
podzwrotnikowa. 

Wyniki: 200 m st. klas. kobiet — 94) 
Wójcicka (legia) 3:31,5. Sztafeta 5 X 80 
m st. zm. młodzików: 1) legia — 2:18,4.' 
100 m st. dow. mężczyzn: 1) Korolkie-. 
wicz (YMCA) 1:15,5 100 m st. motylko- 
wym: 1) Breiter (Polonia) 1:26. 50 m st. 


dow. mi.: 1) Walukiewicz (legla) 56,4. 
50 m st. grzb. młodzików. 1) Szatrański 
(Legia) 43.4. 100 m st. dow. kobiet: 1) 


Zawodna ($K$) 1:46. 50 m st. klas. mło- 
dzików: 1) Ziemiński (Legia) 44,0. 100 m - 


' st. grzb. kobiet: 1) śliwińska (Pol.) 2:15. 


szechnia się coraz bardziej, przyno- 
sząc stałą poprawę wyników. Na za- 
wodach tych w biegu na 100 m zwy- 
ciężył Saharow w czasię 11,6 sek. 


towość drużyn do marzu! — rapo 
mr. Godgowd. 

Gen. Zarzycki przechodzi obok try- 
bramy, wita się s goicmi zonorowymi — | 
Wszyscy eni wchodzą namępnie na try. | 


bune, ckęd sa kilka chwil pedają alo- gi, przez krew i śmierć tysięcy młodych Í drużyną CDKA i wicemistrzem „Dyna. 


wa przewodniczącego DMP (przenówie- 
Bie pedzjemy na innym miejneu). 
Następnie przemawia przewedniczęcy 


i 


Stolecznej Rady Narodcwej, dr Senko- . 


wki. Orkicetra wojskowa gra 
redowy i redziecni. Z kolei 
qportowców radzieckich oraz delegacje 
lekkkoatltycznej remrceentacji Polski i. 
ZMP dkladają wieńse u stóp Pomnika 
Braterstwa Broni. 


START 

O godz. 9.05 na strzał tartera, M. 
Sienkiewicza, wyrusza picrweza grupaj 
sawodnóków indywidualnych s przewo. 
dniczącym komisji marszów, Wł. Bor 
biki na czele. Odtod co 10 sekund na 
snachnięcie cłhrorąpiewką będą atartowa- 
ły nieprzerwanym sznurem swarte re- 
społy nilodzżecży polskiej. 

Ubiór maszerujących jest różnolity: 
cywilne ubramia, kostiumy sportowe, | 
mumdury i mundurki dziewcząt. Któryś 
s zawodników wyłlreł cię na maz w) 
skórzanej kurtce. Żsgnają go wesołe w) 
breki publiczności: | 

— Obywstelu, radzę wam sońtewić to ; 
okrycie na Marcie, bądzie wam za s | 
rgce. j 

O godz. 9.40 wyrnezają re marti 
aportowcy radzieccy, reptezentacyjni | 
lekkoatleci Polski (kobiety prowadzi | 
Wajsówna, mężczyzn — Łomowski), | 
10-0s0bowy zep? GUKF t szefom nd. 
driału sportu ppłk. H. Czsrnikiem i, 
jego zartepcą insp. MHlerem ne czele. 
GUKF od razu z miejscs ruszył szybko 
s ambicją osiągnięcia d<brego czem — 
Grupa redrieska maseruje te śpiewem 


hymn na 
delegacja 


(Tyftis) w stosunku 1:0. Wynik meczu |szych miastach Związku Radzieckie- | pchnięcie kulą wygrał Baakajew wy- 
ustalony został w pierwsacj połowie gry. go, Mstrz ZSRR w piłce nożnej —! nikiem 11,09, w skoku wzwyż dla ko- 
miał być sWycięzca drużyna CDKA wyjedzie do republik | biet Szczukałowa przekroczyła wysa 


10 znoju bitwy nierozerwalnym wezsem 
bratersttra broni z Armią Radziecką. 


Od bohaterskich murów Szalingradu,| Drugim finalistą 


'ku Radzieckiego i krajów demokracji 
'ludotwej pozwoli utrzymać pokój świata. 


przez śniegi, bezdroża i jesienne szaru- 
! 


ludzi radzieckich wiodła droga de rwy- 
cięstwa, wiódł szlak do ruin pokonana. | 
go Berlina. 

Pamiętamy, że wulki i FPER 
Ćzerwonaj Armii miały" dacydu jące ana- 


czenie dla zdobycia Niepadtegłości” Pól. jednak spotkanie EREA RA nit A- un 


ski, a stanowisko Rzędu Związku Ra 
drisckiego miało decydujące znaczenie | 
dla uzyskania i utrwalenia granicy na| 
Odrze i Nysie. Tylko breterska przy- 
jaśń ze Zwiqzkiem Radzieckim może 
umocnić naszą niepodlez!ość i dopomóc 
do realizacji socjalizmu w nassym kraju. 

Tylko międzynarodowa solidarność 
mas pracujących wszystkich krejów i 
potcźna siła Związliu Redzieclicgo po- 
zwoliła „zniszczyć niebezpieczeństwo fa- 
szystowskie i tylko miedzynarodowa 
solidarność mas pracujących, siła Związ 


W tej chwili w setkcch miejscotwości, 
miestach i miastoczbuch, we wsiach i 
osadach, stają na starcie marszów ida- 
cych szlakami ` swycieskich wall: brat- 
nich armii radzieckiej i polskiej setki 


spotkania miedzy mistrzem ZSRR — 


mo“. Spotkanie to uważane było właści. 
wie za finał. Mecz ten, rozegrany w; 
niedzielę na stadionie „Dynamo“, zakoń 


przył się wynikiem bezbramkowym, mi- | 


mo pólgodzinnej dogrywki. Ponieważ: 


cięzcę, który w finale spotka się ze. 
„Spartakiem“, mecz będzie powtórzony: 
w poniedziałek. | 
K | 

Letni sezon lekkoatletyczny zakoń- 
czyli sportowcy tukraińecy zawodami o 
mistrzostwo Republiki. Drużynowo w 
mistrzostwach zwyciężyła reprezentacja 
Kijowa, zdobywając puchar przechodni. 
Na czoło wyników wysuwa się czas Sa-| 


weljewa (Kijów) w biegu maratońskim | ZSRR zdobyło „Dynamo" przed repre stešmy zachwyceni! Niemcy to dobrzy 


— 2:44:43 godz., co jest nowym rekor- 
dem Republiki Ukraińskiej, Wiele do- | 
skonałych rezultatów uzyskali również | 
młodzi sportowcy, 
Litnew wygrzł 10-bój, zdobywając 5.864 
pkt. oraz trój zok wyrikiem 13,46 m. W 
biegu na 200 m Dagman uzyskał czas 
225 . 


nowi mistrzowie: 


nadbałtyckich, Dynamo (Moskwa) 


kich, Skrzydła Sowietów rozegrają! 
kilka spotkań na Dalekim Wschodzie, | 
a Dynamo (Tyflis) występować będzie | 
w środkowej Azji. 

wdał RT RZE 
Wz ma am m kg A gr za 
szermierczych _ mistrzostwach | 
Związku Radzieckiego wzięło udział. 
ponad 150 zawodników, reprezentują- 
cych Zw. Zawodowe, Armię Radziec-, 
ką i Dynamo. Wśród uczestników 
znajdowali się wielokrotni  mistrzo-, 
wie ZSRR i in: Wyszpolski, Arka- 
diew 4 Czernyszewa, Program zawo- 
dów obejmował walki na bagnety, 
florety, szable i szpady. 


W klasyfikacji ogólnej mistrzostwo 


zentacją S:ł Zbrojnych. 
* 
W Sławropolu na północnym Kau- 
kazie odbyły się mistrzostwa lekko-! 


atletyczne Repvbl:ki Rosyjskiej dla 
młodzieży wiejskiej, które wykazały, 


' że wśród tej młodzieży sport rozpow 
U 


| 


Mało pieniędzy i dużo chęci 


oto kapitał zakładowy toru kolarskiego 


Data 15 lipca br, powinna być hi- 
storyczną dla naszego kolarstwa, bo- 
wiem w tau Ou  rosriczęto watane 


| prace przygotowawcze do budowy sta 


a przewodzą tu idące w  pierwazej |dionu kolarskiego w Warszawie. Sta 


@wóres Dumbadze i jesmowłoca Ceu- | dion kolarski jest 


dioa. 


NA TRASIE 

Nieprzerwanymi szeregami ciągnę 
przea most Poniatowskiego i pontono- 
wy ku Plucewi Zwycięstwa zespoły mło; 
daieży polskiej obojga płci. Wśród mó.| 
oaorujących widać wiele drużyn, które | 
postawiły sobie za punkt honoru prze-| 
być tresg w jaknajłepszym czasie. Ze. | 
społy te doskonale przygotowane, mije- | 
ja po drodze słabsze. i I 

Na Marszałkowskiej, na trasie 10 km 
widać na zawodnikach trudy pezókyl-| 
go dystansu. Twarze i koszule sę me- 
kre a w rękach widnieję pasy, swetry i. 
szaliki dla ułatwienia marszu. W niektó ' 
rych zespołach koledzy podtrzymują za 
ramiona ałabszych współtowarzyszy. Na 
mecie mausi 
mniej 8 na 10 startujących w każdej 
drażynie ua 10 km, wzeba więc pomóc 
słabszemu. 

Na Placu Zwycięstwa znajdują się 
3 mety dia startujących na 10, 5 i 3 
km. Na wszystkich pracuje podwói- 


zameldować się przynaj: | 


| 


| 


to "nazwa, która 
może zaimponować, zanim jednak ku- 
py gruzu, jakie dziś zalegają teren bu 
dowy przyobleką się w kaztałt uspra 
wiedliwiający tę razwę, upłynie je” 
szcze conajmniej 6 lat.  * 

Z kilku projektowanych terenów 
pod budowę stadionu. PZKol. wybrał 
obszar o powierzchni 18 ha (180.000, 


rewskiego i objęty ulicami: Al Wa”, 
szyngtona, projektowaną Międzynaro 
dową i Terespolską. Obszar ten, na 
którym do niedawna były jeszcze: 
działki warzywne, zmienił już swoje 
oblicze. Na bagnistej łączce widnieją 
dz'ś zwału gruzy, a kilka przebiegają- 


| cych przez teren budowy kanałów 
|ekierowano w nowe łożyska. 


Obserwujęc prace nad budową me 
dienu etwierdzić wacba, że kapitał 


— Gdybym dostał jeszcze w tjm ro- 
ku 4 milony zł, pozwoliłoby mi to na 
wygruzowznie i ubicie ziemi, która w 
ciągu zimy uleżałaby się — mówi kie 
rownik robót z ramienia PZKol.» ini. 
Pokora. — Wiosną można byłoby przy- 
aspić do dalszych prac i na jesieni tor 
byłby oddany już do użytku. W prze- 
ciwnym carie prace opóźniłyby się © 
cały rok. 

Pożzcha budowy stadionu kolarskie- 
go w Warszawie została uznana przez 


nasze najwyżeze czynniki aportowe. — 


Skore zdecydowano jego budowę i 


|m kw.) przylegający do Parku Pade przysąpiono już do prac wstępnych, 


warto szczerzej zająć się pomocą, aby 
nie maraować dotychczesowego dorob- 
ku. 


To | owo 


Drużynę bokserską Gwardii (Gdańsk) za- 
silit utalentowany zawodnik Rudzki, który 
wsławił się znokautowaniem mistrza Pol- 


| aki Zagórskiego. Pod kierunkiem trenera 
ze | Karnata, Rudzki powinien poczynić postę 


kładowy stanowią raczej dobre chęc) *” 


jego twórców, niż pieniądze. Z przyrze- 


| at, wpłynęła ledwie niecała polowa, 
|ałąd też roboty idg opieszale, a szereg 


j swej wizyty porostawiła Warta w 


| dwóch ciężko polurbowanych napastnikach | 


na obsada WOZLA do każdej funkcii. | egynności wykonanych sposobem goa | Lechii. Rogocz | Kokoi Il — dwaj najlep- 
A funkcji tych jest wiele. Trzeba za- podarczyni odeuwa tamin oddania to-; si plikarze mistrza Wybrzeża są prawdopo- 


notować czas  przybyłej drużyny, 


|m də użytku o cały rok. 


dobnie na parę tygodni unieszkodilwieni. 


| stanowczo 


Kolarstwo jest w Polsce sportem ma- | 
sowym, a przy żywiołowym wprost rov- | 
woju kolarstwa szosowego, hamowanego | 
przez brak odpowiedniej ilości sprzętu, | 
druga jego dziedzina, kolarstwo torewe 
znajduje się na opłakanym poziomie 
pod względem nikłej ilości zawodników, 
których można byłoby policzyć na pal- 
cach jednej ręki, a co za tym idzie i wy- 
ników. 


Stadion kolarski w stolicy pchnąłby 
tę dziedzinę sportu na nowe drogi, ale, 
nie wystarczą do jego po- 
wstania tylko dobre chęci jako kapitał 
zakładowy. 


-n 


LEKKOATLECI SZWECJI i 
W WIEDNIU 


WIEDEŃ (Obst. wł.). Wielkie zawody lek- 
koatletyczne z udziałem zawodników 
szwedzkich przyniosły szereg dobrych re- 
zultatów. Tyczkę wygrał Lundberg — 4.20 
metra, kulę — Arvidsson 15.49, 800 m — 
lindgaard — 1:56,1. 

100 m wygral Gustatison ($zw.) przed 
Wuerthem (A) obaj w czasie 11.1, 3.000 m 
z przeszkodami — Sjoestrand — 7:24, 

Niczwykie emocjonujący Przebleg miał 
bieg na 5.000 m. Prowadził Austriak Roe- 
tzer. który dopiere po zaciętej walce na 


aek Brutalna gra ligowe) Warty w meczu z finiszu uległ S$zwedowi Ahidenowi. Czas 
czonych na wstępne prace 7 milionów Lechią w Gdańsku nie przeszła bez echa. | Ahidena — 14:44,8, Roetzer — 14:52,2 (no- 


wy rekord Austrii). Trzecim był Wredling 
(Szwecja) — 14:56,2. 

Skok w zwyż wygrał Bolinder (Szwecja) 
1,85 przed Piihatshem (Austria) — 185 W 
dysku triumfowali Węgier Klics — 46,47 
przed Arvidssonem ($rw.) — 44.16. 


i przed Patawagiem. 


kość 1,30 m, a w biegu na 800 m Ga 


| grać będzie w republikach zakaukas- stincewa uzyskała czas 2,25,9 mia. 


Pokumali s 


a$ LATTE 


HAMBURG (Ob:ł. wł.). W Hambur- | 
gu roragrano pierwsze po wojnie mię: | 
dzypańsiwcwe spotkanie lekkoatletyce. | 
ne między Niemcami i Szwecją, 
końozone swycięstwem Niemców 7:5 
(stosunek pierwszych miejsc we wszyst 
kich korkawencjach. | 

Po zawodach kapitan zespołu szwedz | 
kiego Lennan Standberg złożył nastę- | 
pujące oświadczerie: 

— Było to doskonałe spotkanie! Je- 


“u Tie 


swot 


za- | 
l 


koledzy aportowi, których poutaramy się 
odwiedzić po raz wtóry jak najszyb- 
ciej! 

Lepsze wyniki: 

110 m pl: 1) Rendin (Śzw.) 15,2, w 
dal — Holnuetroem (Szw.) 6,18, młot 
1) Johanwen (Szw.) 49,10, kula 1) Kre- 
feld (Niemcy) — 15,30, 1.500 m — 1) 
Strand (Śzw.) 3:53, 208 m 1) Ulzhei- 
mer (Niemcy) 1:54.8. 


M 4 

Trudno doprawdy o komentarz do 
tak dalece posuniętego cynizmu. co. | 
najwyżej możemy wyratić szczery tal, 
że kapitan zespołu sowedzkiego nie 
miał bliższej okasji rapoznania się Z 
„dobrymi kolegami sportowymi s Nie) 
miec" tak np. w Oświęcimiu, Buchen- 


FRANCJA — BELGIA 3:3 
PARYŻ (Obs. wł). W 65 recznicę 
istmienia francuskiego Związku Piłkar 
skiego rozegrano w Paryżu na utadio 
nio Colombes międzypaństwowe spot- 
kanie piłkarskie*Francja — Belgia 
Mecz zakończył się remisem 3:3. Do 

przerwy prowadzili Francuzi 2:1, 


TURNIEJ HOKEJOWY 
W ROTTERDAMIE 

ROTTERDAM. (Obal. wł.) W Rotter- 
damie odbył eię turniej hokeja na tra- 
wie, traktowany jako nieoficjakte mi- | 
strzostwo Europy. W turnieju wrięły u 
dział tylko 4 pzńastwa: Holandia, Bel. 
gia, Francja i Anglia. 

Wyniki: Holundia — Anglia 4:1, Bel 
pia — Francja 1:0, Anglia — Francja; 
6:0, Holendia — Relgia 1:1. | 

Pierwsse miejsce zajęły ox aequo Ho't 
landia £ Belgia, 2) Anglia, 3) Frencja. 


| 


IKS PROWADZI i 
WROCŁAW, 17.10 (Tel wi). Dwa mecre 
we Wrocławiu o drużynowe mistrzotiwo 
Dolnego Śląska zakończyly się walkowe- 
rami na skutek zdekompietowania drużyn 
przeciwnych. Palawag wygral walkowe- 
rem z Burzą 160, a Górnik z Odrą 16:0. 
Mecz Zaplon — IKS został przez PZB 
odwołany z powodu powołsnia Klimeckie- 
go na mecr w Budapeszcie. Po 7-ej ko- 
lejce prowadzi w dalszym ciągu IKS 


a biad W Hiti 
rzegruni w num 


200 m st. klas. mężczyzn: 1) Sokólski 
(SKS) 3:17. 100 m st. grzb. mężczyzn: 1) 
Karolkiewicz (YMCA) 1:30 2) Olejnik ' 


($KS) 1:32. Sztafeta 3X100 m st. zm. ko- 
biet: 1) SKS 6:18. Sztateta $X 50 m et. 
dow. mt: 1) Legia 3:18,3. 

Nowością zawodów bylo wprowadzenie 
po raz pierwszy w Warszawie konkuren- 


cji w stylu motylkowym, uznanym na 
międzynarodowym kongresie ra osobAy 
styl. 


ię z Niemcami 


Ar Rh 
„afla 


IU 14.24: 1) 


urgu 5:7 


waldzie lub na imnym „sportowym pla- 
cu“ niemieckiej Rzeszy — Red 


ŁKS remisuje 
we Wrocłuwiu 


WROCŁAW, 17.10 (Tel. w'). W niedzie- 
lą gożciila we Wrocławiu druzyna piężcia- 
ray ŁKS, która roregrała mecz bokserski 
z niedawno założoną Gwardią. W zespole 
gości nie startował Grymin oraz zawie- 
szony Marcinkowski. Zawody zakończyły 
tlę wynikiem remisowym 8:8. Posrczegól- 
ne wyniki walk były następujące (na I 
miejscu łodzianie): 

Różycki wypunktował Ostuja. W kogu- 
ciej Kamińskiego pokonał wysoko na 
punkty Kaflowski. W plórkowej Popłela- 
ty przegrał z Symonowiczem. W lekkiej 
Debisz wypunkiował Wiodka. W pólíred- 
niej Konickiego pokonal na punkty Rze- 
zicha. W druglaj walce wagl półśredniej 
Nogalski przegrał na punkty z Kupiszem. 
w średniej Olejnik, po bardzo ladnej wal- 
ce, pokensi zdecydowanie Domańskiego, 
a w półciężkiej Pisarski wygrał wysoko 
na punkty z Urbaniakiem. 

Zawodom, w hali Ludowej, przygłądało 
dlę é tys. widzów. W ringu sędziował 
Mikuła, na punkty Chrostowski, Sadow- 
ski I Słaby. 


Ostatni 


żużel w Poznaniu 


POZNAŃ, 17. 10. (Tel. wł.) Na sza- 
kończenie sezonu motocyklowego Po- 
znańeki Okcęg zorganizował zawody na 
żużlu, które były reczej modne. Jedynie 
trzy biegi dały trochę emocji, zwłaszcza 
bieg Maciejewskiego z M. Nowackim. 
Obaj zawodnicy sadomonstrowali nie- 
widzianą w Poznaniu klasę, jechali bra 
wimowo zwłaszcza na wirażach. Ostate- 
oznie po zaciętej walce zwycięstwo o 
gumę odniósł Maciejewski, eaięgzjąc 
najlepszy czas toru 1:48. 

Zawody były  zoczanizowane 


jako 


_|trójmecz KS Ostrów, KM Rawicz i Ze 


spół braci Nowackich Z tych Marien 
nazbitrał największą ilość punktów, u- 
legając jedynie Maciejewskiemu. 
Zwycięstwo odniosła drużyna Outro- 
wa 25 pkt. przed zespołem Braci No- 
wackich 14 pkt. i Rowickim KM 13 pkt 


P Z 17. 10. (Tel. wł) 
Na torze kużlowym pod Częstochową 
odbyły się zawody o wejście do Ligi 
pomiędzy Polonię Bytom, Unią Poznań 
a miejscowym CTCiIM. Zawody te za. 
kończyły się bezspelacyjnym zwycięst. 
wem żużlowców bytomskich, którzy u- 
zyskali 23 pkt. drugie miejsce wywal. 
czyła Umia Poznań, a częstochowianie 
anależli się na miejscu treecim. 


E 


10 spotkań - 10 zwycięsiw 


Tajemnica powodzenia piłkarzy ręcznych Z.S.R.R. 


turniejn dyr. przypadkowości, 
STATNI dzień turnieju piłki ręcz stronę, nikt mie był przygotowany do GUKF, ine. Tadeusz Kuchar wręczył Jest oma poprostu zautomatyzowana, 
| wszystkim zespołom zagranicznym pa co da cię osiąfnąć tylko przez syste- 


AWF — SPARTA 24:12 


udziałem zawodników ræ 
dzieckich rozpoczęło spotkanie w koszy- 


nej z 


kówca kobiecej pomiędzy AWF (Buda. |-jatkarsy moskiewskich robione są na| Turniej w Warszawie jest już za-, Wiele mówi się u nas o nieodpo- 
peszt) i Spartą (Praga). Mecz wygrały efekt i granicrą z skrobację. Akrobzcja | kończony. Koszykarze i siatkarze ra+ wiednich trenerach, niesłusznie zwa- 
zdecydowanie Węgierki 24:12 (7:5), re- | W Sporcie, to przecież nie uarzut, podob dzieccy jadą teraz na tourneć po Pol lając na nich winę giepowodzeń. Ale 


wanżując się za przegraną z Czeszkamł 
w turnieju AZS, W zespole Sparty za- 
wiodła tym razem taktyka i dyspozycja 
strzałowa. Węgierki zdobywały teren 
długimi podaniami, a strzały padały 


celnie nawet z dużej odległości. Wyróż- | 


niły się, podobnie jak w poprzednim 
spotkaniu z MAI. Rohonczy, Vezony i 
Nemeth. Największą ilość punktów (13) 
zdobyła VWezony. Sędziowali 
(ZSRR) i Eberhardt (Polska). 
Radość z powodu zwycięstwa Węgie- 
rek była tak wielka wśród ich kompa- 
triotów,.że na boisku zaroiło się od 
składających gratulacje. Ściskano się i 
całowano serdecznie. Z przywileju tego» 
usiłowały skorzystać również osoby „po. 
stronne*, co 
interwencji. 


MAI — WARSZAWA 73:6 
Spotkanie koszykarek MAI (Moskwa) 


a reprezeniacją Warszawy przyniosło 
spodziewane wysokie zwycięstwo zawo- 
dniczkom radzieckim 73:6 (37:4). Był 
to właściwie pogrom Warszawy, 


Bielajew 


skłoniło speakera do... 


dzieckich, a kiedy przeszły ma drugą 


| ich przyjęcia 
| Słyszałem opinię Że „robinzonady“ 


nie jak efektowne robinzonady, których 
celem jest przyjęcie piłki na pozór stra 
jeonej. Szybkie ruchy piłki nie poxwala- 
|ją często na przyjęcie odpowiedniej do 
odbioru pozycji i włażnie tylko „robin- 
zonada“ może uratować sytuację. Naj- 
„ważniejsza jest przecież skuteczność 
obrony. Dynamo soruje ten sposób ja- 


ko zasadę. 


| Po zakończeniu 


,miątkowe upominki. 


sce, aby demonstrować piłkę ręczną 
w najlepszym wydaniu. Należy spo- 
dziewać się, że „lekcja”, jaką dali w 
Warszawie i jakiej będą udzielać w 
innych miastach Polski, nie przeminie 
Ibez echa. Sportowcy radzieccy nie 
„zabierają ze sobą tajemnicy swego po 
wodzenia. Zostawiają ją na wezyst- 
i kich naszych boiskach. Siła ich ma 


Nasi siatkarze wolą być mniej „e- swoje źródło w traktowaniu na serio 


czy improwizacji. 


matyczny trening. 


nie trenerzy winni są temu, że ciągle 
nie możemy wybrnąć na szersze tory. 
Wina leży w samych zawodnikach, 
którzy zwyzwyczaili się do tego, że 
przebłyski powodzenia skłaniają ich 
do „dolce far. niente". Przysłowłowa 
„woda sodowa” zbyt często uderza 
niektórym głowy. Wicrząc w swo- 
je „uzdolnłenia” epoczywają na lau- 
rach, gdyż wiedzą, że i tak nie ma 


do 


fektowni” i dlatego skutek jest zgóry, swoich specjalności, Dali oni dosta- 


ich komu zastąpić. Jeśli sport ogar, Reprezentacyjna stafeta 4 X 100 m, która po pięknej walce pol:onała sata- 


którą | Wasilczykowa. 


wiadomy: każda niemal trudna piłka teczny dowód, że wysoką klasę mo-| nie masy, wówczas nie będzie miej- | 
na ich polu jest gjracona. | żna osiągnąć tylko upartą, rystema-, aca dla leniuchów, którzy nie traktu-: 
Dynamo wygrało spotkanie w trzech tyczną pracą. Gra ich mie ma cech ją sportu za serio. PERDE i i 
setach 15:9, 15:6, 15:6. W zespole sto | 
łecznym nie brak było pięknych za-| 
grań, ale były one sporadyczne i nie 
wystarczyły do nawiązania 


Dynamo, 


wysilało się specjalnie. W drużynie 
radzieckiej jeszcze raz mieliśmy oka | 
zję podziwiać wspaniałą grę całego | 
zespołu, z którego znowu wyróżnić 
trzeba: Rewę, Szagina, Ulianowa i' 


ŁÓDŹ, 17.10 (tel. wł.). Przez dwa ku Radzieckiego a drużyną, złożoną | 
W zespole warszaw- 


dni gościli w Łodzi radzieccy piłkarze z najlepszych graczy Łodzi, goście od | 


fetę radziecką, uzyskując najlepszy powojenny wynik — 42 sek. Stoją od le. 
wej: Kiszka, Lipski, starter Sienkiewicz, Rutkowski i Stawczyk. 
Foto Franckouick — API 


wenen Koszykarze i siatkarze ZSRR 
dają lekcję pogladowa w Łodzi 


Petkiewicza, Koskija i Kulan, Punkty] walki i ukłedu sił spotkania, rozegrane- 
dla ZSRR zdobył: Kołpakow 6, Lisow | go między drużyną Moskiewskiego Insty 


reprczentowały koszykarki SKS. Jeszcze | skim najlepsi byli obok Plejewskie- 
przed meczem ktoś dowcipnie określił $0, Staniszewski i Michniewski. Nie- 
warszawianki mianem „bohaterek“, bo. žie zagrał również Piotrowski. 
. . . . i 

wiem nie atwo było zdecydować się na| | ZSRR — WARSZAWA 81:10 
walkę, która zgóry, z racji wysokiej kla > s: 

RÓ ae | Á ' Ostatni meczu w turnieju na tere- 
sy przeciwniczek, skazana była na niepo- nie Warszawy, w. koszykówce mę- 


w daj ą skiej pomiędzy reprezentacją ZSRR 
MAT zademonstrowało | e 5 
jt reprezentacją Warszawy, przyniósł 


ręczni, którzy rozegrali mecze koszy- , 
kówki i siatkówki w.konkurencji mę- 
|skiej i żeńskiej. Przed rozpoczęciem | 
pierwszych spotkań odbyło się uro-. 
czysto powitanie gości W imieniu | 
miasta powitał sportowców  radziec-_ 
kich prezydent E. Stawiński, w imie- 
niu Woj, Urzędu Wychowania Fizycz: 


jeszcze raz 


nieśli wysokie zwycięstwo 76:23, Już |12, Aleksiejew 7, Koniew 1, Kockija tutu Lotniczego a reprezentacją Łodzi. 
po pierwszych uderzeniach piłki uwi-|21, Kulan 14, Jegorow 2, Majfiejow 4, Trudno znaleźć odpowiednie określc- 
doczniła się wyraźna przewaga ze-| Własow 2. Dla Łodzi: Dowgird 4, Ży. nie na zobrazowanie przebiegu gry. 
społu radzieckiego, który poza szyb- | ifxki 5, Barszczewski 2, Maciejewski Wydaje się jednak, że jeśli walkę tę 
kością i nową, zresztą nieznaną do-|2, Moksiński 3, Grodzki 2 i Michalak 5.! porównamy do zabawy Iwa z myszką, 
tąd na terenie Łodzi taktyką gry, poj W drugim dniu sukces ponownie od- to nie będzie w tym przesady. Na tle 
legającą na błyskawicznym wycho- | nieśli sportowcy radzieccy. Zarówno bezradnie walczących łodzianek, ko- 
dzeniu na pozycje, zademonstrował siatkarze, jak i koszykarki na de ło- szykarki radzieckie wypadły wspania 


„wspaniały poziom gry. Doskonała tech- 
nika i taktyka były pięknym pokazem 
koszykówki. W wyrównanym zespole 
„moskiewskim wyróżniły się Kozłowa, 
Mojsiejewa i niezawodna Szengiel. W 
drużynie stołecznej najlepiej... starały 

. się grać Wojewódzka, Pachłowa i Parsz. 
nisk. Sędziowali Jarząbek (CSR) i Sza- 
bo (Wegry). 


LOZOMOTIW — SL. OSTRAWA 3:0 
sali YMCA siatkarki 
Lokomotiw łatwo rozprawiły się ze Slez 
ską Ostrawę, wygrywając w 3 setach 
15:6, 15:7, 15:7. Czeszkom udało się 
tyłko trzy razy prowadzić, 


Wieczorem w 


3:2. I tym razem Czudina imponowała 
wspaniałymi ścięciami. W zespole Ostra- 
wy najlepsza była Lukesova. 


DYNAMO — WARSZAWA 3:0 
Spotkanie w siatkówce męskiej po- 
między Dynamo (Moskwa) i reprezen- 


tucją Warszawy ujawniło całe ubóstwa : 


stołecznej siatkówki. Jej „as atutowy* 
Plejewski, którego ścięcia mogły impo- 
nować dotychczas w meczach krajowych, 
ujawnił wiele wad. Potwierdziło się jess 
cze raz przysłowie, że „głową nie moż- 
na przeb™ muru“. Siatkarze radzieccy 
celują w blokowaniu i niejednokrotnie 
przy siatce blokuje cała trójka. Wobec 
tego, że mają przy tym wspaniały wy- 
skok, blok jest prawdziwym murem nie 
do przebicia. W tym stanie rzeczy na- 
wet „bomby“ Plejewskiego nie 
były w stanie nic zrobić, zwłaszcza, że 
piłki kierowane były na blok, a nie by- 
ły poparte przemyślaną akcją autora, 
aby wyzyskać 


słynne 


nieobstawione miejsca. 


Miało to ten skutek, że piłki z reguły 
odbijały się od „muru* zawodników ra- 


mianowicie 
w drugim secie 3:2 į 4:2 oraz w trzecim | 


wysokie zwycięstwo zawodnikom ra- 


dzicckim 81:10 (38:4). W zespole 
ZSRR wystąpił poraz pierwszy Li- 
sow, „dusza” całej drużyny, który 


walnie przyczynił się do tak wys-- 
kiegc wyniku. Najwięcej punktów zdo 
był długonogi Korkija (33). Lisow za- 
pisał na swym „koncie” 16 pkt. War- 
to podkreślić, że zespół radziecki, 
który nie miał w „odmłodzonej” re- 
prezentacji Warszawy godnego sie- 
bie przeciwnika, zademonetrował naj- 
wyższą klasę gry. Punktami dla sto- 
licy (po 2) podzielili się: Popiołek, 
Kamiński, Christians i Dobrudzki 


nego — dyr. Nonas oraz przedstawi- | ponadło celność w trafianiu 


do ko- dzian i łodzianck, okazali się klasą dla 


le. Imponowały szybkością, zmianą po 


ciele Tow. Przyjaźni Polsko - Ra- sza. W pierwszych mintstch łodzia-! siebie. Siatkarze łódzcy jeszcze w pew- | zycji i strzałami, Odnosiło się jednak 


dzieckiej, 

Już pierwsze spotkanie w siatków- 
ce kobiecej, trwające zresztą bardzo 
krótko, pokazało, że łodzianki w ża- 
dnym wypadku nie potrafią nawiązać 
równej walki z zespołem Lokomotiw 
(Mozkwa), który z dziecinną łatwoś- 


cią pokonał reprezentację Łodzi 3:0 ku Radzieckiego. Po przerwie Rosjanie 
(15:3, 15:2 i 15:12). Wyróżniły się Ko- | zwolnili nieco tanpa. Gospodarze bar- 


złowa, Briśnikowa i Sweridowa. 
ZNAKOMITA TAKTYKA 

W meczu piłki koszykowej, 
| granym między reprezentacją Związ- 


roze 


Ciężkcałleci bhudapeszteńskiego 


nie biegali bezradnie za piłką i.. za nym okresie gry potrafili nawiązać wal- 
przeciwnikam, nie wiedząc właści- |kę, która raczej przypominała równo- 
wie, jak zamurować dojście do pola, | rzędną. Kobiety natomiae ustanowiły tym 
z którego Rosjanie raz po raz zdoby- | 
wali punkty, 

Wynik do przerwy 43:8 mejwierniej 
odzwierłiz!la przewagę zżetpołu Zavięz- 


razem nie notowany zapewne dotąd re- 
kord. Odnozi się to oczywiście do ko- 
szykarek radzieckich klubu Mai, które 
pokonały reprezentację Łodzi w stosun- 
ku 123:18 (52:8). 

W meczu siatkówki, rozegranym wię- 
dziej cię oswoili i skuteczniej ntrltowa- łzy ijynamo a regwozentacją Łodzi, pa- 
li (bardzo zresztą rzadko) — kosa prze- | czątkowe uderzenia piłki czynią chwi- 
ciwnika. W drużynie 
Zwięzku Radziecxiogo 


reprezentacji | lowo złudzenie, że może tun razem u- 


wyróżnili śe jk się łodzianom pokonać gości, bo- 


wiem wynik brzmi 6:3 na korzyść Łe- 

' dzi. Łodzianie psują jednak pod rząd 

1 kilka serwów. 

3 i U 4 = 8:8. Od tej chwili zaznacza cię wyrazna 

s przewaga gości. Ostre, prawic nie do 
przyjęcia ścięcia Uzjznowa przynocrą 


Dynamo wyrównuje na 


wyjecha!i z Polski nie pokonani Lo din. 


KATOWICE, 17. 10. (Tel. wL) Buda- 
peszt”— RKS Siła (Mysłowice) 5:3. — 
Oetatni wysfep zapalników wogier:kich 
przyniósł im trzecie z kolei zwycięstwo. 
|Tym razem pokonali drużynowego mi- 
strza Polski Siłę z Myułowic, zasiloną 
| Bajormiem. Węgrzy zaprezentowali się 
|z jak najlepszej strony, byli slniejsi fi- 
| zycznie i lepiej przygotowani kondycyj- 
| nie. Już przed meczem ślqzacy byli po- 
bici na wadze, bo jak się okazało We- 
srzy, korzystając z prawa gości w każ- 


dej niemal Kategorii posiadałi dość 
dużą nadwagę w przeciwieństwie do 


ilezaków, którzy wagę dueili i byli tym | Ferenc w 2 min. przerzutem przez bio- | 
Z zawoćników Siły dobrze | dro kładzie (sołasia. W średniej Czoto | kończony. 
wypadł Waluś, Gryt i Bajorek, którzy | przegrywa na pkty z Grytem, który kil-4 sukcesem Teda Schroeders. W półfina- 


os!abieni, 


odnieśli zwycięstwa. Rozczerawał Tobo- 
ła oraz 
wiórzyć 
suległ mu juź w 2 min. 


niósł Waluś, który w 40 sek. przerzu- 
tem dożtaje Węgra do parteru i przy- 
gniata do maty. W koguciej Toboła u- 
„lega na punkty Kusendzie. Zawodniko- 
„wa śląskiemu odnowiła się kontazja i 
mimo przewagi punktowej pierwszych 
| dziesięciu minut przegrywa jednogłoś- 


nie. Stan meczu 1:1. W piórkowej Ci- 
nege w pierwszej minucie kładzie Ja- 
MeT. Chwyt Węgra nie był zupeł- 
mie czysty, bo markując przerzut przez 
bio<ro, zu Który Jasiński daje kontrę, 
wykonał niedozwołony przerzut przez 
noge. 

W lekkiej po 
dnia Vórisz zwycięża na punkty Wie- 
czorka. Walka do ostatmej chwili była 
nierozstrzygnięta i sędziowie tylko za 
atak przyznają zwycięstwo Wegrowi. 
Stan meczu 3:1 dla Węgier. W półsred- 
zdobywca olimpijskiego medalu 


najładniejszej walce 


| niej 


lka rany miał Węgra na macie. W pól- 
| rodi. Walka ciekawa i toczyła się pra- 


| przyznano jednogłośnie. Stan meczu 
[4:3 dla Budapesztu. W ostatniej walce 
Witalisz o 10 kg cięższy wypunktował 
Urgacza. Ostateczny stan meczu 3:5 dla 
Węgrów. 

Barw Budapesztu broniła drużyna 
Elóre. Sędziowali: Gburski i Jasiński, 


Gołaś, który nie potrafił po-' ciężkiej wielki. sukces odniósł Bajorek, | 
zwycięstwe nad Ferencem i| który pokonał na pkty doskonałego Sza. | 


Wyniki techniczne: W mniezej niespo | wie przez cały czas w parterze, gdzie, Jest jeszcze 
dyiewame zwyciestwo nad Bajoren od. lepszy okazał się Bajorek. Zwycięstwo groźnym dla niego przeciwnikiem. Wy. 


i 


Uwugu na Licaua! 
ZZK Inowrocław -Gryf 10:6 


W Toruniu gościła ósemka kolejarzy 
'z Inowrocławia, która wywiozła szczęśli- 
wie dwa punkty. Miejscowi przegrali 
wskutek dyskwalifikacji Zmorzyńskiego 
w półciężkiej. Wałki naogół stały na 
słabym poziomie. Jedynie spotkanie w 
|koguciej Trawińskiego x Głoniakiem 
| dostarczyło więcej emocji, oraz pojedy- 
[nek dwóch najlepszych obeenie much 
ina Pomorzu — Licaua (Gryf) i Szulca 
z Inowrocławia, który w tym sezonie 


szą walkę stoczyli Przybylski (G) i Gło- 
niak. Toruńczyk dążył do zwarcia, lecz 
szybszy Głoniak lewym 
prostym zbierając punkty, które przy- 
niosły mu zasłużone zwycięstwo. W piór 
kowej Trawiński (G) wypunktował cha- 
otycznie walczącego Puszczykowskiego. 
W lekkiej Krzemiński 
Mrozowskim I. W półśredniej przzz 


alopował go 


zremisował z 


| który jednak w trzecim starciu fatalnie 


dwic rundy prowadził Styranowski (G), | 


| 


goście w cuglach wygrywają. 
ze mrony Węgier Ferenc i Dodo. Zawo- 


dy odbyły się w bardzo cfektownie ude-' POGROM ŁODZIANEK 


korowanej sali i otrzymały uroczystą Trzycyfrowy wynik 123:18 w koszy- 


oprawę. Organizacja b. dobra, Publicz. kówce żeńskiej jest przypuszczalnie do- 
2 i$ , kładnym 


ności 2.000. odzwierciadleniem przebiegu 


wa 


Ted Schroeder pe raz drugi 


w; grywa z Poncho Gonzalesem 


IĘDZYNARODOWY turniej teni- łu, gdzie ulegli w 4 setach parze Sciroci 


sowy w San Francisco został za. 


się 


der, Sedyman. 


Zakończył ponownym w 


" świetle wyników obu ostatnich 


,wielkich turniejów w Ameryce w Los 
łach Schroed koral St Gon. | j 
achi Saligocdarź pokora aaa TY Angelcs i San Francisco, które oba wy- 


ES „W finale Schroe 
pules sd” 4 aoi Gi grał Ted Schroeder dość niezrozumiałe 


potwierdził ponawnie, że Gonzales nie 


jest stanowisko części opinii speców 


(przynajmniej narazie) 


tenisowych (nawet w Ameryce), która 


uparcie jednak klasyfikuje Śchcocdera 


nik meczu brzmiał przekonywująco: | | , A A 
4 niżej od Consalesa. Widocznie mimo 
6:3, 6:4, 6:2 dla Schroedera. 2d nrag TITS. 
. „. |wszssike Gonziles jest popularniejszy i 
W deblu poważny sukces odnieśli ZA 


ma... więcej protektorów. (sg) 


Częsi, Drobny i Cernik doszli do fina- 


z 


Rzudki moment zugrożenia bramki pol- 

i skiej. Prawoskrzydłowy Finów Svahn 
walczy o piłkę z Barwińskim, a pojedyn* 

kowi przyglądają się Skromny i Parpan 

j Foto Franckowiak — API 


j wrażenie, że gdyby przeciwnik potra- 


fił z zespołem Mai nawiązać równo- 
rzędną walkę, drużynę gości słać by 
było na jeszcze ładniejszą, bardziej e- 


; fektowną śrę. 


Punkty dla Mai zdobyły: Mojsiewa 
,28, Mefodiejewa 2, Kozłowa 27, Pi- 
monowa 21, Zarkowskaja 16, Jetimo- 
¿wa 23, Burdina 6, dla Łodzi: Za- 
krzewuka 8, Głażewska 3, Gozdek 2, 
Błażyńska 2, Waterówna 1 i Papro- 
tówna 2. 


Publiczności w obydwa dnie dużo. 


¡Odpowiedzi 


Fedakcji 


Andrzej Safuta Warszawa. Ma Pan 
istotnie rację. Zawodnikiem na wirażu 
jest S. Brun a nie Dąbrowski. 

„Marek z Kowar". Prosimy zwrócić się 
w sprawie prenumaraty do działu pronu- 
meraty Spółki Wyd. „Czytelnik* — War- 
szawa, Górnośląska 45, 


Adresów, o które Panu chodzi nie po- 
siadamy. Radzimy zwrócić się w tej spra- 
wie do polskich placówek dyplomatycz- 
nych w USA." 

„Ibych” z Warszawy. Sprawę starych 
numerów załatwi również dział prenume- 
raty, adres jak wyłej. 
| Limity wag boksorskich: musza od. 47,5 
kg do 51 kg, kogucia — do 54 kg, pliór- 
kowa — do 58 kg, lekka — do 62 kg, 
półśrednia — do 47 kg, średnia — do 73 
kg. półciężka — do 80 kg, ciężka — po- 
nad 80 kg. 

Tadcusz Partyklewicz — lubiln. Podzie- 
lamy w zupełności Pańskie zdanie, wy- 
deje się nam jednak, że znalezienie od- 
powiednich kandydatów do reprezenta- 
cji nie je:t łatwą sprawą. 

Winard Osiński — Water. Dziękujemy za 
pozdrowienia i gratulujemy zdobycia ty- 
tulu mistrza Polski. 

Okręgowy Związek Tenisa Stolawego — 
Szczecin. Adres: Katowice, ul. Słowackie- 
go 22. 

„Nowa Czytciniczka'* — Szczecin. Adres: 
Warszawa, Główny Urząd Kultury fizycz. 
nej — Aleja Wyzwolenia. 

St. Baglóski Warszawa. List Pana 
pizesłaliśmy do WOZPR, który niawątpil- 
wie wyciągnie konsekwencje w stosunku 
do winnych. 

„Akademik* — Warszawa. Projekt ory- 
ginalny, alẹ nie pozbawiony szara powo- 
dzenia. Sądzimy, że w sprawie tej kom- 
petentnym czynnikiem będzie Miniaterstwo 
Ożwiaty. f , 

Krakowskim plikerzom za pozdrowienia 
z Mor. Ostrawy serdecznie dziękujemy. 
Niewyraźny podpis — Lipiny. Jest obe- 
cnie w Warszawio, może Pan adresować 
do nas. 
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Pismo Sportowe Z. M. P. 
Redaguje Komitet 
Redakcja: 

"1a, Mokotowska 5 
©.-95, 6.70-01, 6.92-34 
3a pacztowa 181 
Adm'nisiracja: 

Warszawa, Daszyńckiego 16 


pokonał już Gumowskiego. Młody Li- spuchł i oddnł inicjatywę w ręce Boliń- 
cau, idący z prawej pozycji, rozporządzu skiego. Walka ta zakończyła się również 
silnym ciosem z obu ręk, niezłym opa-! wynikiem E E E RA IE 
nowaniem technicznym oraz doskona: | niej Ceglarski (ZZK) zdobył dwa pun- 
tym refleksem. Będzie on groźnym dla kity wskutek 
najlepszych much, Polsk, W półcieżkiej Zmorzyński wysoko pro- 
Znakomity radziecki Wyniki v-z: muszej — Licau (G) | wadził na punkty z Mochalskim, jednsk 
bez trudu i w znakomitym stylu prze- wypunktował Szulca II. W 2 starciu za w 2 
kracza wysokość 385 wodnik ZZK otrzymał napomuinie ża 

Foto Franckowiak — AP | nieczystą walkę. W koguciej nafiadniej- 


| 


nadwagi Ssymańskiego. 


tyczkarz Ozolin 
st. został zdy: kwulifikowany za 
cios w kark. W ciężkiej Zieliński (ZZA) j 
(Ko) 


wygrał z młodym Niewczazem. 


Konto P. K. ©. 1—800$ 
tel. 8.71-12 
miesięczna wynosi ał 8- 
Kwartalnie ... «+ « 1 « « : « « „ 1 © Mł 206.— 
Egzempiarze  wsłoczno wysyla się pe 
;torzednim wp!aczniu na konto P. K. O. 
Í Ner 1-006 liczac za cgt. 15 ał. 
pny kaldej wpicelo rmloiy peca de- 
kładnia col wpialy, rzazriczBiyc na odwre- 
cie prznkaau. 
Odbito w Drukarni Nr 2 
B-62658 
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„Robotnik” 


